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Sprawa, pożyczki narodowej przybiera —  
Jak zapewniają organy rządowe —  obrót 
pomyślny. Do subskrypcji zgłaszają się 
wszystkie organizacje społeczne, przemysł, 
handel, związki urzędnicze... Czytamy n a ­
w e t  o . .spontanicznych” odruchach młodzie­
ży szkolnej. Powodzenie pożyczki zatem — 
zapewniają organy  sanacji —  nic ulega w ą t­
pliwości. Z pewnością!

P ..Z ebran ie  120 milj. —  pisze „G aze ta  
W arszaw ska '- —  p rzy  pociągn ięc iu  do u- 
dz ia łu  w pożyczce rzesz u rzędn iczych , k tó ­
rych  los ca łkow ic ie  je s t  w  ręku  rządu , oraz 
przy s to su n k ach , jak ie  łączą  rząd  z t. zw. 
..sferam i gosp o d arczern i” , m c je s t  jeszcze 
rzeczą tru d n ą  i n ic w ym aga  sp ec ja ln y ch  
zab iegów , tem b ard z ie j u s tę p s tw " .
E. premjer Grabski tlómaczy. że te  dwie 

w ars tw y  ludności: „sfery gospodarcze" i u- 
rzędnicy —  są  specjalnie 
w powodzeniu pożyczki.

..O becnie —  tw ierdzi —  w obec zaryso  
w ujące-go się zm nie jszen ia  tem p a  m iesięcz­
nych deficy tów  b u dże tow ych  m ożna w nio  
s k o n a ć  o zbliżan iu  sic n a s z e j^ g o s p o d a rk .1 
do s ta łe j rów now agi. Po- u zy sk an iu  dziek; 
pożyczce d a lszeg o  w zm ocnien ia , pozw alają- 
cego  n a  u stab ilizo w an ie  się rów now agi b u d ­
żetow ej. Tząd nie będzie po trzeb o w ał szukać  
da lszy ch  ź róde ł nad zw y cza jn y ch  d la  p o k ry ­
c ia  n iedoborów , a tem  sam em  /.m ora re d u k ­
cji poborów  p racow n iczych  zostan ie  u su ­
n ię ta .

O ile dla św ia ta  u rzędn iczego  P oży czk a  
N aro d o w a  u suw a zm orę zniżki poborów , 
o ty le  d la  św ia ta  go sp cd aczcg o  u su w a  oba- 
w y o sp ad ek  z ło teg o " .
Słowa p. WJ. Grabskiego najtrafniej 

oddają  nadzieje społeczeństwa związane 
z . .pożrezką narodow ą". Xadzic>e nie m a­
ksymalne. ale —  możnahy powiedzieć bez 
przesady —  minimalne. N ikt się bowiem 
nie spodziewa, by zaciągnięte od społeczeń­
stwa kap ita ły  m ogły pójść na- inwestycje 
lub n a  rozbudzenie życia gospodarczego,
5 by mogły s-powodować spadek bezrobocia. 
Pożyczka  będzie użyta  na pokrycie niedobo­
rów budżetowych. Ale i to jest w naszych 
w arunkach  dużą korzyścią. Może bowiem 
zabezpieczyć w alutę  przed wahaniami i re ­
dukcjo poborów urzędniczych uczynić zbę­
dną. P. Wl. Grabski wierzy, że tak  się s ta ­
nie, i że tak i  będzie zrobiony z pożyczki 
użytek...

Nie trzeba jednak  zapominać, o tom. że 
pożyczka w ew nętrzna  w tych warunkach, 
w jakich żyjemy, będzie —  jeśli się u da  
e lbrzrm im  wysiłkiem społeczeństwa. Będzie 
nim zwłaszcza, dla urzędników. Jeśli się 
p rojektuje  subskrybowanie pożyczki w wy­
sokości 73— 100% miesięcznej pensji urzę­
dniczej. to trzeba powiedzieć, że chodzi tu 
o rezygnacjo ogromną dla- urzędniczej ro- 
dainy. O rezygnację  nie z luksusu, ale z k o ­
nieczności życiowej stopy.

Może lepiej przedstawia się sprawa sub­
skrypcji dla. przemysłowców, ale te jeszcze 
isie stanowią ..sfer gospodarczych”. -Stano­
wią je ponadto  rękodzieło i handel, znisz­
czone w- ostatnich Jatach i wyczerpane fi­
nansowo. Najgorzej zaś rysuje się sprawa

Tylko —  niechże odnośne czynniki zdają 
sobie sprawę z tego. jak  bardzo trudno 
przychodzi społeczeństwu subskrybowanie 
pożyczki, z jakicmi ono jes t  połączone ofia­
rami. —  i niech z tych spostrzeżeń w ycią­
gną właściwe wnioski.

Pierwszy z nich do tyczy  użycia pożycz­
ki... Dalszy —  zabezpieczenia jej w- ten 
sposób, by  pożyczka nie wyszła na prezent. 
Ostatni wreszcie —  zmiany stosunku w ła­
dzy cło społeczeństwa... Pierwsze dwa nie 
wymagają, kom entarzy. Ostatni mógłby się 
w ydać „ni w pięć, ni w' dziewięć". A jednak 
jes t  właśnie teraz uzasadniony.

Oto bowiem ..Kur.jer P o ranny"  uznał za 
wskazane zaapelować z okazji pożyczki do 
patrjotyznui społeczeństwa i —  nawymy- 
ślać mu od an typaństw ow ców ? Nie! Nato- 

zainteresowane miast chwali jc, okadza i subskrybowanie 
pożyczki przedstawia mu jako czyn, k tó ry
..następne pokolenia" czcić będą jako 
..wielki a k t  prze z o mości nieobliczalnego (B 
znaczenia". .... i JL

J e s t , t o  brzydkie pochlebstwo ze strony 
organu sanacyjnego, k tó ry  dotąd  miał dla 
społeczeństwa lylko uczuęie ,pogardy i nie­
nawiści. Ale o co innego nam tu chodzi!... 
Jeśli sanacją  kierują ludzie z otwartemi 
oczyma, to w ystęp  „Kurjera Porannego" 
powinien ich pouczyć, że byli do tąd  na zlej 
drodze i że z niej powinni jak  najprędzej 
zejść. Otrzymują bowdem —  wbrew' intencji 
p. Et-piezyiiskiego —  lekcje filozofji p a ń ­
stwa. Dowiadują się. że nie wszystko jest 
„państwem ", że istnieje jeszcze ..społeczeń­
stwo". V.

Czy z. tej lekcji skorzystają, pokaże 
m. in. sposób subskrybowania pożyczki.

W . Z.

Rozmowy w sprawie rozbrojenia w Londynie.
L o n d y n , 15 w rześnia. W  zw iązku z zapo- 's o n e m  J a k  z kó ł po inform ow anych  donoszą , 

w iędzianą na 18 bm. k o n feren c ją  p a ry sk ą  od-, H enderson  porzuci! z am ia r odbycia  d rug ie j po 
b y ł , w czora j p o d sek re ta rz  s ta n u  w m in is te r- d róży  po s to licach  eu rope jsk ich . Z am iast tego  
slw ie spraw  zagran icznych  E den kon ferenc ję  w y jedzic  H enderson  w cześn iej do  G enew y, 
z prezydentem ! k on ferenc ji rozbro jen iow ej H en- gdzie  p rzep row adzi rozm ow y z d e leg a tam i 
dersonem  i g łów nym  delega tem  am ery k ań sk im  pań stw  baw iącyeh, tam  z okazji Z grom adzen ia  
N orm an D avisem . P rzed tem  od b y ła  sic d łuższa  Ligi N arodów , 
rozm ow a m iędzy  N orm an  D a risem  a  Mcnde-r-, — o —

Goering o „zwycięstwie nad parlamentaryzmem".
O TW A R C IE  P R U S K IE J RAD Y  P A Ń S T W O W E J.

Berlin 15 w rześn ia . D ziś przed po łudniem  
zo s ta ła  o tw a r ta  p ru sk a  ra d a  pań stw o w a , po ­
myślana- ja k o  eialo  d o rad cze  p rem jera  p ru ­
sk ieg o  G oeringa . Z, okazji te j w ydano  zarządzę 
nie, ab y  ulic-c m ia s ta  u d ek o ro w an o  flagam i. 
J a k  w ogóle w szy stk ie  p o czynan ia , ta k  i dzisiej 
sze o tw arc ie  ra d y  nazw an e  zosta ło  szum nie a k ­
tem  państw ow ym  i u rządzone  było z wielką, 
pom pą. O tw arcia  do k o n ał p rem jer p ru sk i 
G oering . p rzed tem  u d a ł się G oering  do urzędu 
k an c le rsk ieg o , gdzie w obec H itlera  m usia ł zło­
żyć u ro czy ste  ślubow an ie  na w ierność d la  

w odza".
O tw iera jąc  in a u g u ra c y jn e  posiedzen ie  m ia­

no w an ej przez siebie p ru sk ie j rad y  państwow e,]. 
G oering  w yg łosił d łu g ą  m ow ę. w  k tó re j m. in. 
ośw iadczy ł: D aw niejsze  a k ty  państw ow e odby ­
w ały  się bez ud z ia łu  ludności, pon iew aż 
w  N iem czech p an o w ał sm u tek  (T z pow odu 
w sty d u  (!) i u p o k o rzen ia  o jczyzny. Dzis p an u je  
pow szechna  radość  z  pow odu zw ycięstw a  o d ­
niesionego  n ad  parlam en tary zm em  i pacy fi­
zmem. D aw niej rządzili n ie m ężow ie czynu, 
lecz tchórzliw a w iększość  p a rlam en ta rn a .

N aro d o w o -so c ja lis ty czn y  u s tró j państw ow y  
w chodzący  obecnie w  życic w P rusiech . będzie 
prom ien iow ał n a  w szystk ie  k ra je  i s ta n ie  się 
punktem  zw rotnym  w histmrji R zeszy . D zięki 
O patrzności, k tó ra  dała N iem com  ..w ie lk iego  
m ęża", dźw ignie się o jczyzna znow u n a  w y­
żyny.

Po  dbiższrc-h w rw o d a c h  w tym  sen sie

G oering  w sk aza ł n a  zad an ie  ra d y . Ma o n a  być 
łączn ik iem  m iędzy  nim  a  ludnośc ią . O bow iąz­
kiem  je j je s t w spom agać  rz ą d  ra d a m i- i p ro ­
pozycjam i, ora-z sze rz y ć  w śród  lu d n o śc i ideę 
narodow ego  socjalizm u . U chw ały  w iększości 
n ic  będą w ogóle sto sow ane . N ie śm ie też  obec­
na ra d a  p rzypom inać  w  niczom  d aw nych  p a rla ­
m en tów . k ird y to  a u to ry te t  i odpow iedzia lność 
sto sow ano  zupełnie odw ro tn ie . A u to ry te t w y­
chodził za czasów  p a rlam en ta ry zm u  cd  dołu  
ku  górze, podczas g d y  odpow iedzia lność szła. 
od g ó ry  ku  dołow i. B y ła  to  zb rodn ia  przeciw  
praw om  n a tu ry  gdyż  a u to ry te t  pow inien  w y ­
chodzić od g ó ry . odpow iedzia lność  zaś od dołu 
ku  górze. O dpow iedzialnym  ■ m u si być  zaw sze 
podw ładny  w obec p rze łożonego . O sta tn ią  odpo ­
w iedzia lność ponosi „w ódz" w obec B oga i n a ­
rodu. T a  z a sa d a  obow iązu je  ta-kże w  now ej 
radz ie  p ań stw a" .

..N ic je s t to  ra d a  —  c iąg n ą ł G oering  d a ­
lej —  k tó ra  m ia łab y  się posług iw ać  środkam i 
i m etodam j, dem o k rac ji. G łosow ań nie będzie  
żad n y ch . R ad a  p aństw a  ma obradow ać , m a  p o ­
m acać . ma w spó łp racow ać , a le od p o w ied z ia l­
ność, moi panow ie, ponoszę ia sam . gdyż  do 
tego  upow ażn iony  zostałem  przez m ego „w o­
dza" . O dpow iedzialności n ik t  mi n ie  m oże 
w ziąć, ani też  z n ik im  je j dzielić  nie będę. 
P roszę zatem  o pom oc w  te j c iężk iej p racy , 
abym  tę  m o ją  rd-pow iedzinłno-ć m ó d  ponosić  
w obec „w o d za"  i n a ro d u  n iem ieck iego".

Chiny pogodzą sio z Janonją  

bo nie mogą liczyć na Ligo.
W edle  don iesień

Napad na ż y d a  w  W e s t f a l i i .

7ASP p oro zu m ia ł  się z teatrami.

E ssen , (PA T.) W  m iejscow ości Hol tern
11 W estfn lja) g rupa  h itle ro w có w  n ap ad ła  na  Żv- 

L ondyn, 15 w rześnia. W ed le  d on ies ień  o b v w a te la  pou k iego D ra e la  R o sen a  i do-
S zan g h a ju . na leży  się w najbliższym  czasie tfcliwio‘ ff0 po1,iln.. N ap ad n ię ty , ra tu ją c  się 
czyć ze zm ianą p o lity k i rządu  ch ińsk iego  wo- |.)rze,  ̂ n ap as tn ik am i, w skoczy ł do prze jeżdża- 
bec Ja p o n ji. Z m iana  m a w k ie iu n k u  l 'rz^ \ j ą c e j  tak^ó-whi, lecz n a p a s tn ic y  w d rug i cm a u- 
jaznego  u sto su n k o w an ia  s ię  Chin wobec J a P ° ' | (-;c puścili sic z a  nim  w  pogoń. R csen  w idząc.

delegac ji n j i -  ce,em  rych łego  d o p row adzen ia  do naw iąza- , p iiie u jdz ie  sw oim  prześladow com  za trzy m a ł
n ia  no rm alnych  stosunków  n n ęd z \ o  ̂ ^ o m a  ^  p^zec! u rzędem  policyjnym  \ Icy itym ujnc  sio 
do tychczasow ym i w rogam i, In ic ja ty w a  w  ̂paszpo rtem  p o k k im  zażad a l od  obecnych  ta in
k ie ru n k u  w yszła  od m in is tia  > kaibu J im a , y ° j  u rzędn ików  ochrony . n a  eo o trzynm l odpow ied/. 
r v  po odbyciu  ^dłuższej podróży  po E urop ie  . p ly i)om  ni(? tu , ziela się op jeki (i). K 0nsv!*»f

R zeczypospo lite j w E ssen  in te rw en io w a ł w  po­
w yższej sp raw io  u p rezy d en ta  rząd u  w Mi:u- 
s te r.

RAD  JO  A SK A R B  PA Ń STW A , r .

a 15. 0. (Tob'f. wlA. Z dniem  1
 . n a s tąp i zw iększenie  w pływ ów

prze- dżursey  na poc iąg  os.obouy. ob rabow au  "  szyst sk ,,,-bu p ań stw a , uzy sk iw an y ch  z ty tu łu  opłat, 
|k ie h  podróżnych  i up row adzili z sobą 70 z*1*, lad jow ych  P ań stw o  o trzy m y w ać  będzie  po- 
k ładn ików . R ząd  sow iecki za pośrednie; w cm  ̂ (.Z;MV„7V ną p rzesz łeg o  m iesiąca  20 ?» w pływ ów  
konsula, g enera lnego  w C harb in ie  zw rócił >io % opkli. P o lsk ie  R ad jo  80% • D otąd  na rzecz

Zamkniecie zjazdu lekarz* w Poznaniu.
P o zn ań  15. 9. (PATA. W  p ią tek  przed p o łu ­

dniem  po o sta tn ich  posiedzen iach  sekc.yj. zjazd  
lekarzy  słow iańsk ich  i zjazd po lsk ich  lek a rzy  i 
p rzy rodn ików  z e s ta l zam kn ię ty , [."chwalono, ż:: 
n a s tę p n y  zjazd, w  ro k u  J 985. dobędzie s ię j 
w Sofji. Po w yborze  now ej s ta łe j 
zjazdu , przem ówił p rezes prof. M archlew ski, 
k tó ry  po zroasuniow aniu  w yników  obrad  uczcił 
pam ięć zm arłego  p rzed  k ilk u  dniam i d ra  K a r­
w ow skiego . , .

A m em -e doszed ł do p rzekonan ia , że C luny nic 
C H A R A K  I ERA S T \C Z N E  PR Z E SU N IĘ C IA . m ogą liczyć  na  pom oc m o carstw  zachodnich.

W arszaw a , 15. 9. (T elef. wl.) W P rezyd jum
R ady  M inistrów  odbyw ają  się obocnic dość. l i - 1 ^ j j 3 f l { j y t Ó W  HJ5 HOCiSC] W M a n d ż u r i i  
czrve p rzesun ięc ia  w srod u rzędn ików . M. irt. z j 1
P rezyd jum  R . M. odszedł do M in isterstw a Ska-rl M oskwa, 15 w rześn ia . M pobliżu s tac ji k o -. W arszaw
bu  ra d c a  S zrupow icz, w icep rzew odn iczący  Ro- lejow ej P o g ra iń czn a ja  n ap ad li b andyc i m an- p g , ] 2;erMjkjl 
dż iny  U rzędniczej, k tó re j założycielką 
wodmiczącą je s t  p. P ry s to ro w a .

W arszaw a 1-5, 9. Cfclóf. wl.) Z a rząd  Zw. 
A rty s tó w  Scen P o lsk ich  (ZA SPi o s iąg n ą ł p o ro ­
zum ienie w sp raw ę  g a ż  ak to rów  z w szystkiem u 
tea tram i d ram aty czn en ti. Poza- te a tram i m ie j­
skiemu w  W arszaw ie . K rak o w ie  i K atow icach , 
podpinano um ow ę z 21 te a tra m i w m iastach  
prow m ejnria lnyoh .

7 id o  rząd u  m an d żu rsk ieg o  z żądan iem  uw olnię-j
nia 37 obyw ate li sow ieckich , jacy  zn a jd u ją  się . 
w śród uprow adzonym i.

■aństwa. p rzy p ad a ło  ty lko  15JJ w pływ ów .

G ÓRNICY  O SK A R Ż A JĄ  D Y R E K T O R A .

K atow ice  15. 9. 'T o lN . w l.'. Do p ro k u ra to -

EELIP1NY URZĄDZĄ PL EB ISC Y T  W 
W tE  N IEPO D LEG ŁO ŚC I.

SPR A -
'Telef. ml

ą.-hi O kręgow ego w płynęła  sk a rg a  Zw. Za­
w odow ego G órników  przeciw ko d y rek to ro w i je- 

, dnej z w iększych kopalu . Zw iązek sk a rż y  dy- 
Jo rk , 15 w rześn ia . Z M anili d o n o s z ą , 'a k to ra ,  k opa ln i o sam ow olne ru tn iszcnin  prze-

} v rh
N ow y

W arszaw a, 1:1. 0. 'Tedef. wlA P o  k a n to ru  że p a rlam en t filip ińsk i p rzy ją ł 48 glosam i prze-, j.j.s.w o rad ach  załogow ych i uniem ożliw ian ie  
L o te rji P ań stw o w ej Jó ze fa  1,a n g o ra  na P ra -  ciw  10 p ro jek t u staw y , w edle k tó re j MO pnź-j ,-oprezenlm-ji 'g ó rn ików  pełnienia- je j obowiac.- 
dzc w eszli jacy ś dw aj osobnicy. k fórzv  gro- dziern iku  br. ma się odbyć p leb iscy t, m aj,u \ lo-w-'. lo .n d c y  denuiga-ja się i a-/, a tem  pociągniO-p o a y c rk i  n a  w si.  ̂ B ę d z ie  n ie z m ie rn ie  t  ^  .ACV- d w aj  osojmjc.v . k fórzv gro- dz iern ika  br. m a się odbyć p leb iscy t, m ający  k„w .

d n o  w y c ią g n ą ć  co s z ro ln ic ' w a . uaw er, | L anperoft,j* r<,w olw era))|| zażądali w y d an ia  zadecydow ać o przyjęciu  lub  odrzuceniu  nchw a cia do odpow iedzia lno-c i k a n ie j p rzem y słó w -
ta k im  s ta n ie  » b io ro w . ja k  te g o ro c z n y . jp S en ię Jz r i losów . Na k rz y k  L an g e ra  u ap as tn i- ly K ongresu  am ery k ań sk ieg o  w spraw ie  przy- ,-ów -/-a sam ow olne pr/.enofz.enie gó rn ików  do  

A le  m im o to  s ą d z im y , że  —  p o ż v c z k a j cy  obiegli, nie. nie zrabow aw szy . D ochodzenia znania. 1 Mipmont n iezależności w p rzec iągu  niższych g rup  uposa/.eu ioa  , ch. v,brew p .aw o- 
s jf, Ijyrow adzi u rząd  śledczy . i k it 10. m ocnym  orzeczeniom  in sp ek to ró w  p ra c y ..
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Oacołplszqinnl?..
P. MiedzińskI przeciw  konserw atystom  

w ileńskim . ^  A
O rg a n  w ile ń s k ic h  k o n s e r w a ty s tó w ,  „S lo - 

V o “ , z w a lc z a  w s z e lk ie  p o ro z u m ie n ie  P o ls k i 
z R o s ją ,  a to  z p o w o d u , iż je g o  z d a n ie m  
n a j le p s z e m  d la  P o ls k i  w y jś c ie m  z o b e c n e j 
s y t u a c j i  b y ło b y  p o ro z u m ie n ie  p o łs k o -n ie -  

Im ie c k o - f ra n o u s k ie . T a k ie  s ta n o w is k o  za j a t  
n a c z e ln y  p u b l i e y s ta , te g o  o rg a n u  p. A lnokle- 
w icz  i  K s . E u s ta c h y  S a p ie h a , -b. m in . s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h .  P o g lą d y  te  je d n a k  s p o tk a ły  

jSię z p ro te s te m  p . R a d k a  w  „lxw .iestjn .eh*’. 
jDIa u s p o k o je n ia  p . R a d k a  o ś w ia d c z a  p . Aue 
jd z iń s k i w  „ G a z e c ie  P o ls k ie j” :

„S tw ie rd z ić  m usim y  z cala stanow czo  
śc ią , żo po g ląd y , rep rezen to w an e  p rzez  re- 

. d a k c ję  „S łow a" w ileńsk iego  —- pom im o, iż 
i p . M ackiew icz je s t  posłem , na leżący m  do 
! K lu b u  B. B., za rów no  ja k  i o d czy t p. E. 
S ap ieh y  —  pom im o iż je s t  on b. m in is trem  
sp ra w  zag ran iczn y ch , oraz b. posłem  teg o ż  

' k lu b u  —  n ie  o d p o w iad a ją  w  żadne j m ierze 
p o g lądom  zarów no, rz ąd u  R zp lite j ja k  i obo 
zu  n aszego ; p rzeciw nie, s ą  z n iem i k ra ń c o ­
w o  rozbieżne. T o  k o n sta tu jem y , d la  un ikn ią- 

w‘ c ia  n ieporozum ień  nnzew n ą trz“ .
C o  s ię  z a ś  t y c z y  p o ro z u m ie n ia  p o ls k o -  

n ie m ie c k o - f ra n c u s k ie g o , o ś w ia d c z a  p. Alie- 
d z iń s k i:

„Sam  p o s tu la t ta k ie g o  p o rozum ien ia  wy­
g lą d a  n am  n a  rozu m o w an ie  z zam knię te- 

v m i oczam i i zatkanem u uszam i. W  chw il i 
obecnej —  g d y b y śm y  w  zasadzie  u zn a li p o ­
trz e b ę  tak ieg o  u k ła d u  sił —  m usie libyśm y 
c h y b a  zapła-cić za  to  p rzesunięciem  naszych  
g ra n ic  zachodn ich . N a  to  zaś P o lsk a  m a 
w  odpow iedzi jedn-o je d y n e  słow o —  aa- 
g d y “ .
Z n a s z e j  s t r o n y  d o d a je m y : —  p o ro z u ­

m ie n ie  Polski z R o s ją  u z n a je m y  z a  c h w i­
lowo p o ż y te c z n e ,  a le  nie opieramy na niem 
tyeli nadziei, które wyraził p. Miedziński 
w znanem powiedzeniu: Ex Oriente pax... 
N a to m ia s t  p o d p is u je m y  się o b u rą c z  p o d  o ś ­
w ia d c z e n ie m  p . Sławka p rz e c iw  n o n s e n ­
sowi „ p o ro z u m ie n ia  polsko-niem ie c k  o- f ran - 
©oskiego**.

Zagraniczna i wewnętrzna polityka Grecji.
M inistrow ie g reccy  po jech a li p rzed  k ilku  

dniam i do s to licy  T u rc ji. .A nkary. Taili podpi- 
s a n y  zo s ta ł p a k t  o n ie a g r ir ii .  w zorow any  na 
innych  tego  rodzaju  u k la d a c ii. ale zaw ie ra jący  
tak że  pew ne charakterysry-cz/ie szczegóły .

Paikt. g reck o - tu reck i s tw ie rd za , że  oba 
k ra je  w ierne sw ej p o lity ce  p rzy jaźn i, porozum ie 
nia i se rd eczn e j w sp ó łp racy  i zdecydow ano  pro  
w adzić  n a d a l tę  p o lity k o , k tó re j  re z u lta ty  duja 
s ię  odczuw ać w e w szysik ioh  dziedzinach ich 
a k ty w n o śc i n arodow ej i m iędzynarodow ej. zgo­
dn ie /. duclioiin p u k lu  BriiMid-Kollog i innych  
akt ów  'm iędzynarodow ych . kl ńrycli

n ia  państw ow ego . WreM/.eii odezw a stw ierdza , 
żo w pan u jący ch  w a ru n k ach , k ied y  pogw ałco­
na zo.daki w szelka  w olność, p race  opozycji zo­
s ta ły  uniem ożliw iono a g d y b y  op o zy c ja  m ilczą­
co zgodziła sic na tak ie  wamimiki, rozm yśln ie

r,tuszami, p o s tan aw ia ją : 1, Oba !■
są sy g n a ta -  

U raje g w a ra n ­
tu ją  sob ie  w zajem n ie  n ien aru sza ln o ść  ich w spół 
nej g ran icy . 2) O ba k ra je  u s ta la ją , że w e ws/.y-T 
■kich k w e s tja e h  o ch a ra k le rz e  m ięd zy n aro d o ­
w ym , m ogących  je  in te re so w ać . :nasta,pią m ię­
dzy  niem i w stępne  narad} '- zgodnie  z, d y re k ty ­
w am i ich  p o lity k i po rozum ien ia  i w m yśl ich 
w spó lnego  Imth ind y w id u a ln eg o  irdcfem i. 3) N a 
w sz y s tk ic h  z jazd ach  m ięd zy n aro d o w y ch  o re ­
p re z e n ta c ji o g ran iczo n e j G rec ja  i T i r  ej a, zobo­
w ią z u ją  się. d-o teg o . że d e leg a t je d n eg o  % ty c h  
państw  m ieć będzie za  zad an ie  ob ronę in te re ­
sów  w spólnych  i in dyw idua lnych  obu  s tro n  o raz  
zobow iązu ją  się z jednoczyć sw e w ysiłk i, aby  
w spó lna  rep re z e n ta c ja  n a s tę p o w a ła  ko le jno , z 
w y ją tk iem  w ypadków  sp ec ja ln y ch , w  k tó ry c h  
p rz y p a d a ć  będzie  ‘k ra jo w i h a rd z ie j za in te reso w a 
m am i. 4) P a k t  z a w a rty  z o s ta ł n a  ok res 10-Ie- 
ta i.

J a k  w idzim y

dzenie , ja k o b y  n a  je g o  "piany p rzew ro to w e  zga­
dzał s ię  ów czesny  p rem jer YoUrzelos,.'nie odpo ­
w iada rzeczyw istości. V.enizelos n ic  m iał z za ­
m achem  n ic  w spólnego .

Z daniem  T sa ld a r isa  o p o zy c ja  opuszcza p a r­
lam en t nie z pow odu O d rzu can ia  je j in te rp e la ­
cji w sp raw ie  zam achu  ń a  Y efiiże łosayalc  po to , 
b y  p rzed  n a ro d em  usp raw ied liw ić  ‘ 9W’ą  b łędną 
ta k ty k ę .'R ó w n o c z e śn ie  z w n ies io n ą  in te rp e lac ją  
w p ły n ę ła  do  rz ą d u  p ro śb a  p ro k u ra to ra  T ry b u  
nalu  K asacy jn eg o , w  k tó re j ten że  d o m ag a ł sic. 
ab y  odroczono  d y sk u s ję  n a d  in te rp e la c ją ,. ab y  
•nic w yprzedzano  •wyników ś ledz tw a . R ząd  m ia ł 
do w y b o ru : s ta n ą ć  po  s tro n ie  p ro k u ra to ra , łu b  
zarządz ić  d y sk u s ję  n ad  in te rp e lac ją . R ząd  •'zde­
cydow ał' się p rzeprow adzić  d y skusję , k tó r a  też  
p ro w ad zo n a  z o s ta ła  ta k , ja k  tego  reg u lam in  ;sej 
m ow y w ym aga. “ i - . .  v  :  s

W  ten  sposób  broni sic p rem je r g reck i. Go 
pow ie spo łeczeństw o , zobaczym y- p rzy  w ybo­

rni; owi w spom nianego  p i-m a. że rzeczy  rach . N araz ić  rz ą d  bodzie-.m ógł ła tw ie j p rąeo- 
h c ia l dok o n ać  p rzew ro tu , a le . >żc Iw ir-r-j w ać, n ie  n a p o ty k a ją c  n a  o p ó r w  parlam encie .

opozycja.

p o m ag a łab y  rządow i w  jeg o  postęp o w an iu  a n ty  
k o n sty tu cy jn y m  i an ty p a r la m e n ta m c m . ro n ic -  
w aż rząd zam ierza u su n ąć  dzisie jszy  system  
p a rla m e n ta rn y  -— mówi odezw a —  
p o stan o w iła  p a rla m e n t opuścić.

U chw ala opozycji s ta ła  się. w ie lką  sen sac ją . 
IV piśm ie ,,P a tr is “  uk aza ło  się ośw iadczenie 
gen. H iu-dirasa. baw iącego  ob ron ie  w  P a ry ż u , 
ria s tiia .s . k tó ry  ja k  w iadom o po k lęsce Y enize 
lo.sa w w yborach  ń m arca  lir. usiłow ał dokonać  
p rzew ro tu  p ań stw o w eg o  w  G recji, a le  potom  
zm uszony by ł zbiec zag ran icę , o św iadczy ł k o ­
responden tów  
w iście (

Budżet i polityka Franci
A I '  ....... *. -1-- ? -— M 1 * ■ ’ "

ro-
jeszcze dziesięć la t tem u 

p ro w ad z iły  w o jnę  w Afałej

Przeciw katolicyzmowi.
I n n y  o rg a n  sam ac ji, „ K u r je r  P o r a n n y 1*, 

jdaje  u p u s t  s w e j  n ie n a w iś c i  d o  K o śc io ła , 
(w ra c a ją c  z n o w u  d o  k o n k o r d a tu  S to l ic y  
lA poet. z  N ie m c a m i i W ło c h a m i.

„W olność  e ło w a  —  p isze  —  w olność  su ­
m ien ia , w o lność  b a d a ń  n au k o w y ch , szk o ła  
św ie c k a  i e ty k a  n ieza leżn a  o d  do g m ató w  
re lig ijn y ch  —  w szy stk ie  te  zdobycze, w y- 
w ałczo n e  przez  mie& zeaańetwo. a  dziedzi- 

jo zo n e  dziś p rzez  św ia t p ra c y , ja k o  p o tężna  
' d źw ig n ia  je g o  wywwo&enia., b y ły  zaw sze n ie ­
n aw is tn y m  i d o tk liw y m  c iern iem  w  oku  
duch o w ień stw a . O becnie, g d y  w a lą  się pod  

' obuchem  faszyzm u, k o ó tió ł n ie  m oże oprzeć 
i s ię  p okusie  z jad liw ej rad o śc i i  c ieszy  się  
1 m yślą , ż e  tr iu m f fa szy s tó w  je s t tro ch ę  tak że  
tr iu m fem  jeg o  w łasnym .

W  u ciesze  te j  w sp ie ra  g o  z re sz tą  gorii- 
, wróść, z ja k ą  rz ą d y  fa szy s to w sk ie  o ta c z a ją  
in s ty tu c je  k u ltu  teK gijnoge o zn ak am i z e ­
w n ę trzn eg o  sz a c u n k u  i sp len d o ram i dygn i- 

1 fanstw a, z ap ew n ia jąc  k le ro w i up rzy w ile jo ­
w an e  s tan o w isk o  zaw odow e i w y w y ższa jąc  
w  h ie ra rc h ji spo łecznej n łe ty fk o  kośció ł, ja- 

!k o  dom  B oży, a le  i fcwrję b is ln tp ią  i nawę* 
■plebanję p roboszcza , ja k o  p o s te ru n k i pow a- 
ig i  z iem sk ie j i doczesne j pom yślności.

C zyż Alussołini, is to tn ie , nie zw olni! k le ­
ry k ó w  od. obow iązku  pow szechne j służb1}.' 
w o jsk o w e j?  G zy  n ie  p o dn ió sł up o sażeń  kio 

. ru ?  C zy w  p rog i g im nazjów  i wszechnic, nic 
‘w prow adził z p o w ro tem  su ta n n y  księże j?  
C zy n ie  o b d aro w ał p a p ie ż a  odrębnem  p a ń ­
stw em  k o  ściel nem , co p raw d a , w  k ie szo n k o ­
w ym  fo rm a c ie ? 'A  H itle r  czyż rękom a, nie 
o ta r tem i jeszcze z k rw i, p rze lan e j p rzez  jo ­
go sz tn rm ów ki. n ie  dop row adził do sk u tk u  
k o n k o rd a tu  z Rzymem**?
W  k o ń c u  p o w o łu je  się  n a  s ło w a  B e n e ­

d y k t a  C ro ce . ż.e id e a . k tó r a  K o śc io ło w i z a ­
p e w n ia ła  w ie lk o ś ć ,  „ ju ż  n ic  żyje**.

AY te n  s p o s ó b  o b s łu g u je  s a n a c ja  Y o ln o - 
Jn y ś lic ic ls k ie  i b e z b o ż n ic z e  k o ła .  j a k  inne  
je j  p is m a  o b s łu g u ją  k o ła  „k lc ryka lne** ...
I  to  m a  b y ć  o b ó z , k tó r y  P o ls k ę  n ia  p o s ta w ić  
n a  n o g i!

Sanacja a Siron. Narodowe.
„ K u r jc r  P o z n a ń sk i* 4 (o rg a n  G lro n . N ą ro  

<1 o w e g o ) p o le m iz u je  d e l ik a tn ie  z so u , K o z ic ­
k im , k tó r y  ró w n ie ż  w  o rg a n ie  S tro n . N a r o ­
d o w e g o , w  „ G a z e c ie  AYarsz.** p is a ł n ie d a ­
w n o . ż e  s a n a c j i  od „ o b o z u  narodow ego** n ie  
•Izieli ju ż  —  p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  (b o  s a n a  
c ja  o d w ró c iła  s ię  od N iem iec , a n a w ią z a ła  
s to s u n k i  z R o s ją ) , a n i sp ra w a  u s t ro ju  p o li­
ty c z n e g o  ćbo i je d e n  i d ru g i  o b ó z  u w aża  
„ d e m o k r a c je  p a rlam en ta rn ą* *  za sk o ń c z o n a ) , 
a n i  „ in n e  zagadn ien ia**  m e to d  rz ą d z e n ia  
i  U p .;  je d y n ą  z a ś  ró ż n ic ę  s ta n o w i s p ra w a

je s t  to  coś w ięcej .nil/, zw yk ły  
p a k t o n ieag resji, k tó ry  z aw ie ra ją  czasem  n a ­
w e t śm ierte ln i w rogow ie. O ba p a ń s tw a  u fa ją  
sobie ju ż  te k  dalece, że jedno  d rugiem u pow ie­
rz a  ob ronę sw y c h  in teresów . Je«it to  w ięc 
d a a j p rzym ierza . A  
G rec ja  i  T u rc  ja  
Azji.

Ten po k o jo w y  k ie ru n e k  p o lity k i rząd u  nteń  
sikiego -znajduje u zn an ie  we w szy stk ich  sterach  
g reck ich . N a to m ia s t w  p o lity ce  w ew n ę trzn e j 
nre  zan o si się n a  żad en  „ p a k t o nieagnmji**. 
Praeców nw , eąx>ry i k łó tn ie  p rzyb iera ją , n a  sile . 
P rzys łow iow ą otiw ą do laną  do og n ia  s ta ła  się 
n ieza ła tw irm a sp raw a  zam achu  no. Akmizelosa.

O pozycja w niosła  w pa rte  monicie in te rp e la ­
c ję , w  k tó re j w rz u c a ła  rządow i, że o rg a n a  bez- 
prieczeństw a publiew nego w  A ten ach  p rzy g o to - 
w u ją  zam a ch  n a  V em 2eioea  i  ż e  rz ą d  sw ą  bcz : 
dzynnością  um ożliw ił ozłonkona śptelou w y k o n a  
n ie  pteam . » -  v**- <«-*'*;,• rą  > •

P rem je r TteaM aris nie- p r z e je  się temid zarzu  
taniii i  n a  powiedzeniu, p a rla m e n tu  odpow iedzia ł, 
że  n ie  m a  na jm n ie jszeg o  zam iaru  o d pow iadać  
n a  z a rz u ty  z a w a rte  w  in t irp e ia e j i .  i

W ystąpdeoie p rem je ra  oczyw iśc ie  w yw ołało  
wielikiie obu rzen ie  w szeregaełi oąKKzycji, k tó r a  
natychm iast, po posiedzen iu  p a rlam en tu  o d b y ła  
n a rad ę . Poetem ow łaao n ie  bi-ać udsaaliui w  p ra ­
ca c h  p a rlam en tu . W ydano odezw ę, w  k tó re j 
pod lk rió ła  teę, że  rząd , pom im o, że  o s ta tn ie  w y ­
n ik i w y b o rcze  w  w y b o rach  u zu p e łn ia jący ch  b y ­
ły  dSa rz ą d u  n ie k o rz y s tn e  n a d a l te ro ry z u je  p a r  
lam en t, o g ła sza  a k ta  a n ty k o n s ty tu c y jn e , prz  
śkwlmje na jlep ecy ch  grecikich m ężów  s ta n u  d la ­
teg o  ty lk o , że p rzeciw staw ili się p o lity ce  rząd u  
i s ta le  p ro w ad zi p o lity k ę  m arn o traw ien ia  mie-

)V p aźdz ie rn iku  zbiera >ię p a rlam en t f ra n ­
cusk i n a  ses ję  jes ienną, na k tó r e j  g łów nym  te ­
m atem  obrad  będzie uchw alen ie  budże tu  na r.
1934. S p raw a b u d że tu  bcrlzie punk tem je icżkośc i 

■wszulkidi deb a t p o litycznych  n a  te ren ie  p a r ­
lam en ta rn y m , i to  zarów no w ram ach  po lityk i 
k ra jo w e j, ja k  i zag ran iczne j.

Budżet przewiduje 8 mil jardów deficytu, co 
o s ta teczn ie  sam o w sob ie n ic  s tan o w iło b y  jesz 
czo n ic  trag iczn eg o  d la  k ra ju  ta k  b o g a te g o  i za 
sobnego  w  k a p ita ły  ja k  F ra n c ja , g d y b y  n ie  ta 
okoliczność, że d e fic y ty  m ilja rdow e M ały się od 
d łuższego  czasu  'chroniczne, że p o w ta rza ją  się 
co ro k  i pod w aża ją  g o sp o d a rk ą  finansow ą len i­
stw a.

K om p lik u ją  sp ra w ą  m lu k e j i  b u d ż e tu  i  d e ­
ficy tu  k w e s t jo n a tu ry  zarów no  g o spodarcze j 
ja k  i po litycznej. W yrów nać  b u d że t m ożna 
przez z fs to so w a rfe  oszczędności i w p ro w ad ze ­
nie now ych  p oda tków . D ziałacze po lityczn i 
i p a r ty jn i  tw ierdzą , iż ,podwyliczenie p o d a tk ó w  
w e F ran c ji je s t niem ożliw e, iż obciążenie o sią ­
gnęło  ju ż  .najw yższy s to p ień  dopuszcza lny , co 
fak ty czn ie  . .je s t zgodne, z p raw dą , o ile  chodzi 
o p rzem ysł i liande!. P o z o s ta w a ły b y  zatem  ty l­
k o  oszeządności i c ięc ia  w  pozycjach  w yilat- 
kow ych . Budżet fran cu sk i w ynosi okrc.głe 50 
m iłjardów franków, z k tó ry ch  18.4 nniljarila 
id ą  n a  sp ła ty  kupo n ó w  pożyczek  .państw ow ych.
P o z o s ta je  za tem  :ll mil ja rd ó w . ■/. k tó ry c h  mo- 
izuahy coś obciąć. A l e n a  obcięc ie pe-nsyj nie 
go d zą  się p o tężne  i w p ływ ow e -związki ur/.ądiii 
k ów  p ań stw o w y ch  i p ry w a tn y c h , poza tern M i y  j 
a le  u leg ły  zniżce w  o s ta tn ich  ez.aisac-li, co ino- i m ilja rd y , a, tv> 
g lo b y  jed y n ie  pomćm do w prow adzen ia  obn iżek  
•pensyj. Suiinnia sum m arum  dałoby się  osiągnąć  
dwa m iljardy oszczędności, u ry w a jąc  pew ne 
sum y 7. rozm aitych pozycyj budżetow ych.

Pozostaje wówczas deficyt (i-niiljardawy.
J e d y n ą  k la s ą  .sjkołeozną w e  F ran c ji, k tó r a  n ie  
jco t p rzec iążo n a  p o d a tk am i, są  chłopi, je s t ro l­

n ictw o. A le w zglądy  parłauum tam o-w -Y bdfczo 
w yk luczają  w ogó le  m ożliw ość p rzep ro w ad ze ­
nia podw yżk i p o d a ik ó w  w ro ln ictw ie. N ic m o­
żn a  zapom inać  an i n a  chw ilą  o tein . że dz ie ­
w ięć dzies ią tych  m an d a tó w  pose lsk ich  ra d y ­
kałów  pochodzi ze wsi. od -chłopów. A żaden  
poseł n ie  odw aży  się na  w y stąp ien ie  p rzed  
sw oim i w yborcam i w ie jsk im i z p ro jek tem  ob­
c iążen ia  ieh now ym  podatk iem .

N adzie je  po lityków  i p a rlam cn ia rzy s tó w  
fran cu sk ich  urruutow aly K ę; jeże li chodzi o 
zm niejszenie budżetu  1 d eficy tu , u a  m ożliw ości 
zm niejszenia, pozycji w y d a tk ó w  n a .a r m ją ,  na, 
śro d k i o b ro n y  k ra ju . R ozw ój w y p a d k ó w -w  
N iem czech zn iszczy ł cn im tow nic w szelk ie  na­
dziejo w tym  k ie ru n k u , a g ro źb a  nanuszenia  
p o k o ju  przez  /.b ro jącego  sią gw ałtow no  s ą s ia ­
da z n ad  R enu zm usiła rz ą d  fran cu sk i do z w iek 
Mżenia, naw et- w ydat-l.ów  na  cele ob rony  k ra ju , 
na w yasy g n o w an ie  ja k  d o tąd  sum y 5 m ilia r­
dów fran k ó w  na  budow ę o lbrzym iego  pasa  lo r 
ty f ik u cy j n a d  w schodnią g ran icą .

W te j sy tu a c ji politycznej, ja k a  obecnie  
w y tw o rzy ła  się w  E u ro p ie  g łów nie dzięki poli­
ty ce  N iem iec k w estia  zm nie jszen ia  zb ro jeń  
w ogóle, a  w e  F ra n c ji w  szczególności, s ta ła  się  
p raw ie  n ieak tu a ln ą . Rząd i p a rla m e n t 'fran cu ­
sk i ze wv.gląą(bv,z.a.|;;ni yuatyry  po litycznej prze 
dew szystk iem  nic będą  m ogły  w ynaleźć innej
lro g i zaradzenia, deficy tow i biićiżetlu jak

nnej 
jak przez

obeini/on-ie d a lsze  p o d a tk am i p rzem ysłu  i h a n ­
dlu. (-o jed n ak  w ed łu g  p rzew id y w ań  m inistra, 
sk a rb u  pozw oli z re ilu k cu  ać .-ty lko d e fic y t ' o -4 

u sunąć  go zupełnie.
T a k  w ięc Fra.u-rja, w  k tó re j- kryzys, n ic  p o ­

czynił tak ich  szkód jak w innych k ra ja c h ,] ’ 
gdz ie  g o sp o d a rk a  w y trzy m a ła  ua ip ó r, k ry zv su  
zw ycięsko , nie m oże je d n a k  usa.nować- sw oich 
finansów  o sta teczn ie , gdyż  a tm osfera , nb-pąko- 
ju  'politycznego nie. pozw ala  u a  no-nualne ksząał 
towa,nie bu d że tu . Ę . R. -

> .*1 'i J b.

ż y d o w s k a .. .  „ K u r je r  P o z n a ń sk i* 4 p rz y z n a je ,  
żo sa .n ac ja  w  d z ie d z in ie  p o l i ty k i  z a g ra n ic z ­
n e j o p u ś c i ła  d a w n e  sw o je  s ta n o w is k o , —  
n a to m ia s t  tw ie rd z i,  że  są  ró ż n ic e  m ię d z y  
s a n a c ją  a  „ o b o z e m  n a ro d o w y m * 4 co  d o  p o ­
zy  ty  w p  o* j  s t ro n y  s p r a w y  u s t r o ju  p o l i ty c z n e ­
g o , —• i że są  ró ż n ic e  w  ty c h  „ in n y c h  z a g a ­
d n ien iach '* .

„N ie m ożna —  pisze —  do te j ka-te- 
g o rji zaliczyć zagadn ien ia  m oralnego w na- 
szem życiu publicznem. J e s t  owo jed n ą  
z g łów nych  przyczyn  g łębok iego  międziy 
obozem  narodow ym  a  ..sanacyjnym** ]>rzc- 
dziaiu . Afoże k io  zau w aży , że d o ty czy  ..to 
ty lk o  m etod  działania.. Ale. .to m e to d y  d z ia ­
łan ia  w y p ły w a ją  z zasadn iczo  odm iennych 
źródeł .m oralnych  i s tw a rz a ją , w sp o łeczeń ­
stw ie  zasadn iczo  odm ienną psych ikę  m o ra l­
ną. W iedzie  to  oczyw iście i do  bard zo  n a ­
m aca lnych  kon.sokw eney j p rak ty czn y ch  
w slo sim kach  n aszy ch  w ew nętrznych : oteiz 
..v ;u ia e y jn y  sto i z jed n e j s tro n y  —  m ów ią 
oglądnie  — korzyściam i m a te rja ln em i. k tć -  
rcm i j l a t / .y  sw ych zw olenników , z d rug ie j 
zaś — m ów iąc j( .-zeze o g ląd n ie j —  n a c i­
skiem . szerzącym  lęk o u tra tą  chicha. 
N iech te ..m oralne1, środk i odpadną, a ..po- 
teca  '• obozu ..san acy jn eg o "  rozw ali Sic 
w gruzy.

Nfotoćlv te  „m oralne*1 d /.ia la ją  ro z k ła d o ­
wo na  duszą  m niej czy w ięcej szerok ich  sfer 
i rzesz i tein sam em  podkopu ją  zw .n lo ść  
i sile tw órczą n a ro d u  .o raz  odporność iego 
w obec n iebezp ieczeństw  zew nąlrznceh . i to  
w okresie  ta k  sza lonego  w zrostu  euerg ji 
narodow ej naszego sąs iada  /a  cli od mego.

D la teg o  p rzy k ład am y  do zagadn ien ia  
m o ra ln eg o  ta k  w ie lk ą  w agą”.

Współzawodniczyć czy rozbijać?
O trzynni.icinv n astęp u jąco  niem o od zaslu - i , . , ł j!„ i,i . , i .  /sj.\»u \ «  i — <• --rzym ujem y n astęp u jące  pism o od zaslu- katoHokit-li (8M P.). C zyżby członkow ie zwią.z- 

żonego  i sędziw ego  d z ia łacza  spo łecznego : ku n aucz , zapom nieli o idea łach  n au czy c ie lk i
P rzez k ilk a  m iesięcy  czy k w arta łó w  rozcho- W iw atow sk ie j (ogłoszonych  w  „G losie nauczi.’* 

dziły  sią w ieści po w siach , żo n a u c z y c ie ls tw u ; Nr. 12 s tr . ltió )?  N ie odsuw ajc ie  panow ie  naiu- 
n ie  w olno p raco w ać  w  s to w arzy szen iach  )>ol-. czycielstw a. od p ra c y  spo łecznej, n ie  rozdzie la j- 
skioj m łodzieży  (8. AU P.) I p y ta liśm y  jed en  t-ie wisi, lecz p racu jc ie  w sjióinie z duehow ieu- 
d ru g ieg o : K to , d laczego  i k ied y  zak aza ł m u slw em  d la  d o b ra  K ościo ła  i O jczyzny! N iech 
p raco w ać  d la  m łodzieży p o zaszko lne j. W szak  | zw ycięża  zasad a  pedagog iczna , ab y  m lodziPż 
n au czy c ie l m a do ta k ie j p racy  i zdolności i po- w ie jsk a  ta k  w  „K olach  m łodzieży” ja k o  też  w 
w ołan ie , 7,n a  bow iem  sw o je  u czenn ice  i ucz-! sto w arzy szen iach  k a to lick ich  podnosiła

przez sz lach e tn e  w spó łzaw odn ic tw o  na
się

w yżyny
duchow e.

W iadom o je s t  w szystk im , że m łodzież pó l­
ka  k a to l ic k a  zo rg an izo w an a  w  stow arzyszę*

niów , a  zw iązek duchow y z nim i z . opuszcze­
niem  szk o ły  nie zryw a się. Jeże li ta k i zakaz  
is tn ie je , to  bezpośrednio  m óg ł co  w y d ać  in-! 
sp e k to r  szkolny . T em u zaś m ógł d ać  po lecen ie
w iz y ta to r, czy k u ra to r . K u ra to rjn in  zaś ,ia_ji)i:n-]j rozw ija  się duchow o pod  w zg lądem ' re- 

osw lecenia... T ak ie  pvzy-( lig ijnym , m oralnym , gospodarozyan i spoiććz- 
7>o głow ie sp o łeczn ik a  nym , a  z a rzu ty  żo je s t  u sposob iona „ a n ty p a ń - 

konca . R osło  oluirzc-L-i^ow -o’4 o»lipari ju ż  daw no  P ry m a s  P o lsk i' A. 
nic, ze ty lk o  ..K ota m łodzieży” są  ipurzywile-^ fątond ośw iadczeniem , że nic za jm uje  sią  poli- 
jo w an e  jiod ty m  w/,g:]ędiem: g d y ż  w nich n ie 1

tchnęło  -M inisterstwo 
puszczenia snu ły  się 
w ie jsk iego  i nie. b y ło  im

że ty lk o  „K o ła  m łodzieży” są  liynrzywile 
pod ty m  w zględem : ? , f \ k ą .  leoz s łu ży  poży teczn ie  B ogn i O jczyźnie,

D la tego  dziw i na: 
ja rem  w ii k>7.ą cześć

żc w ..O gn isku1' sku jua- 
nauczyc ie ls tw a , padają  

ostrzeżen ia  pod adresem  nauczycielek  (np. p. 
Zięby, ilyrcktm -a szkoły  w W adow icacli), aby  
W strzym yw ały się od p racy  w stow arzyszen iach*

czas na ogół spoko jnej w zy w a ją  całe spo łeczeń­
stw o  do b a d a n ia  p rzyczyn  i zgodnego  szu k an ia  
środków  za rad czy ch  p rzeciw  zalew ow i zepsu­
cia.

K s. G olba F ran c iszek , p roboszcz.

ty lk o  pozw olono n auczyc ie ls tw u  p ra c o w a ć ,_ le C z |_  cą iy(ba >że k to ś  u to ż sam ia  u rzęd n ik a  lliiib'stron 
n aw et n ak azan o . I znow u człow iek s ią  nit*po-1uicf.-wo z P ań stw em , co je s t  n iedorzeczne. Pńze- 
koi i bada , jak ie  tu  w zg lądy  d ecy d u ją , czy p n - j j () k f^  w ytyfka b lo iły  u rzędn ika  służy dobre j 
lityczne , czy  re lig ijn e Ih ib  te ż  sp o łeczn e?  W re- opraw ie i w zm acn ia  jiodw aliny  p a ń s tw a  (Porów - 
•szcie posądzau iom  i dom ysłom  położy ło  k re s ; , , ,^  imią mvy  portu  w  G dyni i inne).
M inisterstw o o św ia ty , exlv na zap y tan ie  X X .' ' .
B iskupów  A letropolity  A. S ap iehy  i A dam sk ie-i NatomiiWit .1^  w szystk im  w iadom o, .że-m ło- 
go k to  upow ażnił nauczy c ie ls tw o  <h» w ro g ie g o ! ,k lf '  z nK o ł ™ łodz,czy m e m a odpow iedn iego  
w ystępow ania przeciw  re lig ji. m im o k o n koA ln -1 nadzo ro  <W- "  P ó h y te  w K ra k o w y ) ,
tu  zaw arteg o  m iędzy  K ościołem  i P ań stw em ,1 1 dow ody  ze sw o jrg o  teire-
odpow iedzia ło , żo ..p o litycy  szko ln i d z ia ła ją  n a  »:
w łasna reke  i po tęp iło  'tak ie  w archol siw o nie- W reszcie o s ta tn ie  w y p ad k i w  środkow ej 
k tó ry ch  ur/.edników  szko lnych". '  1 Alalopołeee. b an d y ty zm , t e  p la g a  w si dotyefe-
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Obchody 25(M et reezniezy zw ycięstw a 
pod W isdniem

Na w ezw anie K s. Biskupa, A u g u s ty n a  Ł o ­
sińsk iego  w dniu  10 w rześn ia  odby ły  się u ro ­
czyste  nabożeństw  a wo w szy stk ich  para.fjach 
na p am ią tk ę  zw ycięstw a K rzy ża  na/I p ó łk s ię ż y ­
cem M ahom eta, a w w iciu  m iejscow ościach  u- 
rządzono  tak że  okolicznościow o o b chody  s ta ­
raniem  p a ra fja ln y eh  A kcy j k a to lick ich . W  Kici 
caeh uroczystą , p rocesję  i n abożeństw o  k o n ce ­
leb row ał K s. B iskup. Mszę św. o d p raw ił ks. kan . 
M srjan  R ykow sk i, oko licznościow e zaś kazan ie  
w ygłosił ks. p ra ł. L udw ik  G aw rońsk i.

Burzliwy *ywot króla Feisaia^
N ieprzeciętną, in d y w id u a ln o śc ią  w yróżn ia ł | 

się  zm arły  k ró l Irak u . A ni u rodzen ie  (był t rze ­
cim synem  szo ika  H useina  ibn A lcgo z lleclża- 
suĄ an i rozw ój w ypadków  u,;: W schodzie nie 
p red es ty n o w ały  m łodego  F c fe tla  do tronu . Ko 
ronę  zaw dzięczał ta jem niczem u kap itan o w i La- 
w rerm e^w i, k tó r y  sk ie ro w ał wp na, w łaściw o 
to ry  —  przym ierza  z Angl.ią. O dtąd d a tu je  ,-ię 
sław a k ró la  FcisaJa. k tó ry  w ezaitio sw ego  b u ­
rzliw ego ży w o ta  k o le jn o  obejm ow ał Irzy a ra b ­
sk ie  tro n y .

K ról Feisai pochodz/il z książęcej a rab sk ie j 
rodźm y. Bo kądzie li by ł w Oó-tcun pokolen iu

II icczo ieu i. s ta ran iem  A kcji k a to lick ie j pa- j po tom kiem  w ielk iego  H aosans. w nuka P ro roka , 
ra fji. k a te d ra ln e j , w  T ea trz e  Po lsk i odbyła sio p 0 m ieczu n a l e ż a f d o  rodu  szcików , na k tó rv  
uroczysta  A k ad em ja  w obecności K siędza B is- | .-mliani tu re c c y  n iezby t p rzychy leem  -p o s ia d a li 
ku p a , m iejscow ego  d uchow ieństw a , p rzedstaw i-! okiem . W oleli toż mieć Ih u s e in a  pod bokiem  
cieli organizacjęj k a to lick ich  i licznej p u b licz -; w tfa m b u le . aniżeli w p u stv u i na czele dzikich
ności. A kadem  ją  o tw orzy ł p. .Tan Z arzyck i, wi- j bedukiów . W raz z ojcem  m ło d y  FMsal dzic-ehi- 
eep rezes p a ra f ja ln e j A kcji k a to lick ie j. P o  od- stw o  swe spędził w  K o n stan ty n o p o lu . Uczył się

ram pod opieką n u d ly  i f tancusk iego  w ycho ­
w aw cy . ,W stąp ił n as tęp n ie  do arm ji tu reck ie j 
i szybko  dosłuży ł się g en e ra lsk ie j rang i.

śp iew aniu  hym nu ..Boże coś P o lsk ę '', cho ra łu  
z XIV w. ..B ogarodz ica '1 i pieśni do M atki Bo­
sk ie j z Szam otu! przez chór k a te d ra ln y  p ięk­
n y  o d czy t o odsieczy w iedeńsk iej w ygłosił p. 
pp łk . Ś tefa i ' N ow ak. A kndom ją uzupełn iła  
część k o n ce rto w a . K A I’.)

Aż' 1008 roku  zupełnie niespodzianie  złożo­
no z. ironu emira Mekki. Alego ibn A b l u l b h a .  
wkró t"o  umiera następco jogo. ART cl Ula. i na  

. . . _  gle HtisseiH zo sta je  em irem  św ię tych  m ias t
W y j3 2 t!  K s, n u n c - t l l ż l )  d o  R s y m u . M ekki i M ediny. Ojciec osadza Eeisnla w  p us ty  

Ks. A rcyb iskup  F ranc iszek  M annaggi .  nuu- :r:i‘ " 'ś ród  łm Juinów. Młody 'książę wiedzie tam 
cjusz ' n s ‘o]s]d w P o l- rc .  w y jech a ł  w dniu K 'w 0 ' dziisi i Imztrcski. goy  w r. 11*10 po w o- 
13 hm. u. Rzymu. Na d w o r n i ’ żegna! o d je ż - ! la n >" został przez T u rk ó w  do uśmierzeniu po- 
uż-aiaccsro Ks. K ardynał M. R ak o w sk i ,  Księża w stania ' w Aóry.o. P om yślne zakończen ie  akc ji 

]>rzeciw pow stańcom  w ysunęło  m łodego Feisa- 
la. ja,ko w odza. A rabow ie —  aut ort om iści w y ­
b ie ra ją  go do m iodo tu reck iogo  p arlam en tu  z 
ok ręgu  Dż.eddy. S y ry jczy cy  i U duini powierza, 
ją  m łodem u szeikow i obronę sw ych  praw .

Po  w ybuchu w o jny  eu rope jsk ie j I l u . - u n  
w y s y ł a  sw ego syna Felć-ala do D am aszku . Po 
w y b ad an iu  nastrojów - sy ry jsk ie j ludności. Fei- 
sal o s iad a  w  K o n stan ty n o p o lu . P rzy g ląd a  się 
tam  działalności tu reck ich  genera łów , p rzek o ­
nanych  o rychle-m zw ycięstw ie pań stw  ś ro d k o ­
w ych, p rzy s łu ch u je  się ofldr>.«unt k a n o n a d y  z 
(daliipoił. w aży  w szelk ie  p ro  i co n tra  —  i d łu ­
go nic może się zdecydow ać, na czyją p rzejść  
s tronę . Z kim  m ają po łączyć się A rabow ie? Kio 
zwrvcio ry?

A rcy b isk u p  G all. B iskup A. Szlagow ski i licz­
nie zebrano duchowiońM  wo. (KAP-)

Z n iż k i  k o le j o w e  n a  J a s n ą  Q ó r ę ?

Z różnych  s tro n  o trzym ujem y  n a rzek an ia , 
że w ładze ko le jow e nic chcą udzielać znacz­
n iejszych  zniżek ko le jow ych  d la  p ielg rzym ek 
do C zęstochow y. Były —  podobno —  w y p a d ­
k i, że dopiero  p rzem ianow anie ..p ie lg rzym ki" 
na ..w ycieczkę k ra jo zn aw czą"  sk łon iło  w ładze 
ko lejow e do  udzielen ia  znaczn ie jszych  ulg. —
J e s t to  tem dziw niejsze, żc rów nocześn ie  z ja z ­
d y  strze leck ie  i lcg jon is tów  o trzym ują  bardzo  
w ydatne  zniżki i z nich k o rz y s ta ją  ludzie  n a ­
w e t niczem  z tem i o rgan izacjam i nie zw iązani...
S praw a je s t a k tu a ln a  w te j chw ili zc w zględu  
na u ro rz y rto -e i na J a s n e j G órze w dniu  17 i 
21 w rześn ia .

B a d a n i*  u p r a w n i s ń  u r z ę d n i k ó w  
d o  p o b o r u  d o d a tk ó w .

M in isterstw a b ad a ją  u p raw n ien ia  u rzędn i­
ków  do pob ieran ia  do d a tk ó w  do uposażeń . W o­
bec zd arza jący ch  się w ypadków , że u rzędn icy  
w O statnim  czasie nie zaw iadam ia ją , w brew , 
sw em u obow iązkow i, w ładz p rze łcżonch  o zmia 
nach , zaszłych  w  ich s to su n k ach  rodzinnych , 
a pow odu jących  u tr a tę  p ra w a  do p o b ie ran ia  
do d a tk ó w , wlaóize b a d a ją  na  podstaw ie  do k u ­
m en tów . czy pob ierane  d o d a tk i odpow iadają  
w ym agan iom  ustaw . IV w ypadku  bezpraw nego  
n a d e b ra n ia  uposażeń , d o d a tk i będą  p o trącan e  
% pensji, a  w  raz ie  w iny um yślnej lub zan ied b a­
nie u rzędn ików , będą  oni pociągan i do odpow ie 
dzialności dy scy p lin a rn e j.

W zro st liszby bezdom nych w  W arszaw ie.
L iczba pozbaw ionych  dachu  n ad  głową, w 

W arszaw ie  s ta le  w z ra s ta  z pow odu z a p a d a ją ­
cych  w yroków  eksm isy jnych , w yw ołanych  za le ­
gan iem  z opłatą, kom ornego .

IV ciągu o sta tn ich  k ilku  dni w ykonano  
eksm isjo  sądow e poszczegó lnych  lo k a to ró w  z 
13 dom ów . O gółom eksm itow ano  70 osób. —
W szy s tk ie  te  ro d z in y , pozbaw ione dachu  nad
g łow ą nie m ogą być  um ieszczone w do ty ch - do Q ^  ^  ^  p  o h ec .
czas is tn ie jący ch  sch ron iskach  dla bezdom nych  w sadzie  &k ' , we L w ow ic . li;V

'v  ro z te rce  pow raca, F eisa i do D am aszku . , 
Gości go tam  p rz .z  d łu ż-zy  cza*- dow ódca 1'rou 1 
tu  eg ip .-khgo  Dżemal P.h.-za. B ezlitc-r.ie  1 i .i 
D żem al wszelki:.' p rz - ja r .y  a rab sk ieg o  nu tono- 
ln ran u . 'P rzygląda 1 się le rc io w i D żcm ala. lecz 
nic mógł się zdobyć  na żc.irm <-zyn. N icdość 
te so . g d y  o jciec w zyw a! go do pow ro tu  do 
M ekki, bo w śród lm lu inów  m in o w a ły  n a -tru je  
p ow stańcze . F td sa ! p rzybyw a pod Meilincg.. . 
w raz  z D żem alem  i E r  worem. C opraw da. obaj 
paszow ic ledw o uezii 7, życiem , u m y k a jąc  -pi-"" 
kow com  hm iżaskint. a. o .tlenie swe zaw dzię­
czali Feisalow i. k tó ry . nie chcąc w yk raczać  
pr-zeci-w św iętym  praw om  gościnności, up rze­
dził T urków  o g ro tą  cm im u iebe/p iocz uistw ic.

T eraz  tby ło  lo w r. 1919! A rabuw ie p rzysię  
p u ją  do czynu. F eisa i b ierze udzia ł w p o w sta ­
niu, a ta k u je  lin ję  ko le jo w ą, zo sta je  jed n ak  po­
b ity  przez T u rków . P o w stań cy  a rab scy  są  '.de­
zo rganizow ani. źle uzbroj"T,i. b rak  im zap a ­
sów  żyw ności. T urcy  o d rzu ca ją  ich dc pu sty n i, 
/.d aw ało  -Się. że rola F e isa ia  skończona. W tym 
ledaihk czasie zjaw ia  się na  pó łw yspie  A rab ­
skim  k ap itan  L aw rence . Wraz. z nim po jaw ia  
się broń. żyw ność, o rgan izac ja . L aw reneo  w ply  
w a na F eisa ia . aby  ponow nie w ystąp ił przeciw  
T urkom . To postan o w ien ie  pow zięte  ped w p ły ­
wem Lawrer.ceńn. było  decydu jącem . O dtąd 
F eisa i los sw ój i p rzyszłość zw iązał z A ng lika­
mi.'AV raz z A nglikam i w kracza  Feisai w ,roku  
1918 do Syrjj. O bw ołu ją  go tam  em irem  Syrji. 
W  1919 r. ud a je  się. mimo sprzeciw u F ra n c u ­
zów. na kon ferencję  pokojow ti. jak u  d e leg a t 
sw ego ojca. em ira  Iledżnsu . Po pow rocie  do 
Syrji ag itu je  za uznaniem  fran cu sk ieg o  m anda- 
'iu. A g itac ja  p row adzona by ła  przezeń ta k  zrę­
cznie. że nac jona liśc i ara.b-cy obw ołu ją  go w r. 
1920 królem  S yrji. X a żądan ie  gen era ła  Oou- 
ran d  m usiał F e isa i opuścić  D am aszek.

Z am ieszkał w ów czas w e W łoszech, .‘n as tęp ­
nie osiadł w  L o n d y n ie . C zekał, jak o  b ez ro b o t­
ny. .na w dzięczność A nglików . .W krótce n a d a ­
rzy ła  się o k az ja : trz eb a  było  ..obsadzić11 te r e ­
ny nafto w e M assuhi i A nglicy  w ysła li F e isa ia  
do Irak u . J u ż  tam  o trzym ał on od B agcladzkicj 
K o n s ty tu a n ty  ty tu ł em ira  Irak u , a p rzep ro w a­
dzony  w sierpn iu  1921 roku pdehiscyl n ad a l mu 
ty tu ł k ró la . 1
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N a w r d c e n i s  w y b i tn e g o  u c z o n e g n  
h o l a n d e r s k i e g o .

W ielkie w rażenie  w yw ołało  w H ola.ndji na- 
w rócenie  na  k a to licy zm  w yb itnego  uczonego  i 
pi.-;trza liob udeis.kicgo H en ry k a  B cre la . U czony 
ten  iw św ięci! się  specja ln ie  st-ucljom nad  ję zy ­
kiem  chińskim  i narzeczam i indy jsk icm i. P rze-J 
d lnżfzy  czas był jirolflsorcm  języ k a  chińsk iego  
w Jndjach lio-icnćierskicli. T'o jiow rocio do E uro  
py  .irapisał szereg  ]* w i; ści i now el z życia  D a­
lek iego  .W schodu. P o n ad to  za jm ow ał sio k ry ty ­
ką  śzrirki i uchodzi! za wielką, w  tej dziedzinie 
pow agę. Był p rzy jac ie lem  F ry d e ry k a  van  Ee- 
den. k tó ry  w y w arł na jego  p sych ikę  znaczny  
w pływ , d o p ro w ad za jąc  w reszcie do k a to lic y z ­
mu. Do K ościoła k a to lick ieg o  B orel p rzy s tąp ił 
w  czasie o s ta tn ie j cho roby  i um arł, o p a trzo n y  
św . Śakram enuam i, już inko k a to lik  w  H adze 
w końcu s ie rp n ia  br. (K A P .

U r o c z y s t a  audjenejs p ie lg r z y m k i  
m eksykańskiaj w  W atykani*.

Wc czw artek  O jciec św. p rzy ją ł na  u roczy - 
Mej aud jencji pięćdziesięciu  p ielgrzym ów  m e­
k sy k ań sk ich . p rzy b y ly c ii n a  u roM ysto śo i jub i- 
Iciiis/.owe do R zym u pod wodzą, a rcyb iskupów  
z G u ad n ia ja ra  i A ngelopoli. P ie lg rz jun i złożyli 
Ojcu św. w d a rze  w izerunek  M atki B oskiej z 
G uadah ipy . O jciec św. p rzem ów ił w  se rd ecz­
nych słow ach  do p ie lg rzym ów  a n a s tęp n ie  lt- 
dzielił zeb ranym  i ealcm u ludow i m eksykańsk ie , 
tnn sw ego  ap o sto lsk ieg o  b ło gosław ieństw a . A u- 
d jen e ja  o d b y ła  się w u ro czy s te j c iszy , albow iem  
P ap ież  zgóry  zastrzeg ł, że p ragn ie , by  p ie lg rzy ­
mi pow strzym ali się  od jak ich k o lw iek  ow acyj.

Anglik w ychtastany przez czarnych.
P rzed  k ilku  dn iam i ad m in is tra c ja  b ry ty jska , 

w połudn iow ej A fryce z o s ta ła  zaa la rm o w an aszczuczyiW kiogo! k tó ra  p rzed  3 m iesiącam i o d - - m ężczyzna. T . K a to lik
b yw ała  się  p rzed sądem  okręgow ym  w Łom ży.  ̂n iebezpieczn ie  pobić Ig n aceg o  K o rp ak a  za  to . j w iadom ością, że sąd  tub y lcó w  w k ra ju  B eczna- 
by ł p roces 9 g o sjłodarzy  z R adziw iłłow a, o sk a r j że p o p asa ł k o n ia  n a  jeg o  łące. Na pom oc s ta r- nów w ym ierzy ł k a rę  ch ło s ty  A ng likow i M ac In-
ż.onyeh o  uc ieczkę  z a resz tu , ro zp a try w an y  w - cow i p rzyszed ł jego  syn z siek ie rą . Sąd uznał

wi:ię o sk arżo n y ch  za udow odn ioną i skaza łdniu 13 bni. przez sąd  w  Szczuczynie.
W  nocy  z 22 na  23 m arca  br. p o lic ja  z a a re - j l  

sz to w a la  9 m iejscow ych  ro ln ików , członków  lub X 
sy m p a ty k ó w  Obozu W ielkiej Po lsk i. Z a trz y m a­
nych osadzono  w  areszcie  p rzy  p o ste ru n k u  po­
licy jnym . T ym czasem  przed  posterunk iem  za­
czął g rom adzić  się tłum , k tó ry  do m ag ał się 
zw oln ien ia  a resz to w an y ch . Na.-tfjpnic cząw  t łu ­
m u u d a ła  się pod a resz t, gdzie  w y łam ała  okno 
w raz  z fram u g ą , k ra tam i i deskam i ściany, w zy 
w a jąc  o sadzonych  w łościan  do opuszczen ia  a re  
sz tu . Z a trzy m an i w yszli i uda li się bądź do d o ­
mów. bądź  też  po zo sta li na  rynku , p rz y g lą d a ­
ją c  .się da lszym  w ydarzen iom . IV konsekw encji 
teg o  za jśc ia  p ro k u ra to r  o sk arży ł uw oln ionych . 
Sad jed n ak  w szy stk ich  dziew ięciu oskarżonych  
uniew innił.

toshow i. IV obce te g o  w icead m ira ł E ra n s  zarzą. 
dził ek sp ed y c je  k a rn ą , p rzy  u d z ia le  200 uzbro- 

k rew k ieg o  s ta rc a  n a  10 zł. g rzyw ny , jego  s y n a ' jonycli m ary n arzy , z a o p a trzo n y ch  w  a rm a ty  po 
J a n a  na, 2 ty g o d n ie  a re sz tu .

DW A W Y R O K I ZA OBRA ZĘ NARODU 
PO LSK IE G O . Przód sądem  okręgow ym  w K ról.

low e. E k sp ed y c ja  je d n a k  sp a liła  całkow ic ie  n a  
p anew ce, gdyż -przywódca Bcezuatnów. C zokedy  
p rzed s taw ił m a te r ja ł o b c iąża jący  w y eh ło stan eg o  

H ucie o d b y ła  się ro zp raw a  przeciw ko n ie jak ie-] A ng lika . P rzew ód  sądow y, p rzep ro w ad zo n y  n a  
nut K aw ałcow i, oskarżonem u o ob razę  n arodu  
ita lsk iego i rzu can ie  g róźb  pod adresem  pow - 
> tańców  śląsk ich . Sąd skaza ł K aw alca  za ob ra­
zę n a rodu  po lsk iego  n a  13 m iesięcy  w ięzien ia  

za g roźby  pod  adresem  pow stańców  na  I ro k  
w ięzienia, łączn ie  na  2 la ta  w ięzien ia . R ów nież 
odby ła  się ro zp raw a przeciw ko  K ubikow i ze 
Św iętochłow ic, oskarżonem u o obrazę narodu  
polskiego. K ub ik  został sk azan y  na 7 m iesięcy  
w ięzienia.

#■
Adw okat w  cięgu dnia w* Lw ow ie 

i w  W arszaw ie na dwa rozprawach,
N iezw ykłego  w yczynu  na  tle  w spółczesnej 

szybkości k o m un ikac ji dokona ł znany adw okat, 
w arszaw sk i, p. P . IVo w to rek  o godz. S-ej p .| 
P. w siad ł w  W arszaw ie  do sam o lo tu  i pole-.'

z pow odu a b so lu tn eg o  b raku  m iejsc.

Proces karny o 52 grosza.
N a ław ie  o sk arżo n y ch  sąd u  g ro dzk iego  w

ny
d an iu  'ś w ia d k a  w  sp raw ie  cyw ilnej. O godz;

m iejscu p rzy  u d z ia le  13 ty s ięcy  tu b y lcó w  siw i er 
dził w inę Mac In to sh a  a  zarazem  u jaw n ił, że  
C zekcdy  k ilk ak ro tn ie  p ro te s to w a ł w obec adm i­
n is tra c ji b ry ty jsk ie j z p o w o d u  b ru ta ln e g o  zac-ho 
w auśa sio A n g lik a  w zg lędem  tu b y lców . S ąd  po 
stan o w ił w ydalić  Mac In to sh a  z te ry to rju m  tu ­
by lców  a nacze ln ika  B eczuanów  C zezedyego  
u sunąć  ze s tan o w isk a  i zesłać  n a  d ep o rtac ję .

H O FE R  PO ZB A W IO N Y  P R A W .

D onoszą  z W iedn ia , że zb ieg ły  z w ięzieni*  
w  In n sb ru ck u  p rzy w ó d ca  h itle row ców  ty ro l­
sk ich  I lo fe r. oraz po d p u łk o w n ik  w  s tan ie  sp o ­
c zy n k u  von  L u e tzo w  i trzech  da lszych  w yb it­
n ie jszy ch  h itle row ców , k tó rz y  zb ieg li do N ie­
m iec. skąd prow adzą, k a m p a n ję  a n ty a u s tr ia c k a , 
pozbaw ieni z.ostali p raw  obyw ate lsk ich  
w  Austrjd.

 oo------
ZMIANA W  C E R E M O N JA L E  P R Y W A T -

Z  C f f l łe u ©  śmiasim.
Protast kardynała Bertr&ma

l>rzeciw rozw iązan iu  ka to lick ich  to w arzy s tw  
ro b o tn iczych . «

..Y ossische Z e itu n g 1’ donosi, że kard jT iał 
B ertram  w piśm ie do zw iązku w seltodnio-nie- 
m ieckiego k a to lick ich  to w arzy s tw  robo tn iczych! NYCI-I A U D JE N C Y J P A P IE S K IC H . Ze w zgłę-

3 50 popoł. a d w o k a t P. w y ładow ał na lo tn isk u  «G.nowisko w obec ich „sam ow olnego1’ j du n a  z b y t w-iclki n ap ły w  p ie lg rzym ów  O jd e c
L 1 - * 4 r r . \X7 n j i m n o  fj-wrt-. L o w l r n e ł  T ł ń r f  r n . in   ̂n -  n r t c ł f i r ł r t W l ł  l i e i in O ł * .  7  O ATATYł ATI 1D ł l l  f l l l  H

I I  a rszaw ie  zasiad ło  dw óch p racow n ików  pań ­
stw ow ych , pod zarzu tem  p rzyw łaszczen ia  sk a r­
bow ej w łasności na  sum ę... 52 g ro szy . B. G ar- 
likow sk i i B r. O rcgo rczyk , p racu ją  ja k o  m a­
szyniści w w ytw órn i b ile tów  P o lsk ich  k o le ji 
P ań stw o w y ch . N a sk u te k  doniesień  zarządzono  
rew iz ję  wr ich  m ieszkan iach , k tó ra  m iała  na 
eeki w y k ry c ie  p rzyw łaszczonych  p rzez  m aszy­
n is tów  przedm io tów  w y tw órn i.

IV czasie rew izji znaleziono  n G arlikow skie- 
g o  k ilk ad z ie s ią t z ad ru k o w an y ch  b ile tów  k o le ­
jow ych , jed n ak  nie do uży tk u , poniew aż b y ły . " ,  
one już  w ycofane z obiegu. U G reg o rczy k a  n a ­
tra fio n o  n a  7 czystych  b lan k ie tó w  tek tu ro w y ch .)
J a k  w y k aza ł e k sp e r t k o sz t ..p rzy w łaszczo n y ch '’ i . _  .
b ile tó w  przez. G arlikow sk iego  w ynosił około  D nia J l  bra. w y jecha ł z In w a .d u  ks. w ik a riu sz  
50  cr.. zaś te k tu rk i zab rane  przez G reg o rczy k a  Mai-jan Btopczafe na now ą p laców kę do trzeb i-

'  '  1 1 * • • I l - O k     I\ t i ___ ^  Tu* f l r l  1P 7 i'1łV Sł 1‘1 O ftrt-rt */ P  łY.1‘1 C1 Vł A  7. TY 1 ’->] ló IlT I ś jl l lU .K lC M T l
n a raz iły  k o le je  na

w arszaw skie™  o godz. 4.30 bronił k lien ta  w ro zw iązan ia  się. W  p ia n ie  tom k a rd y n a ł B ertram  św. postan o w ił u su n ąć  z cerem o n ja łu  an d jen cy j 
w arszaw sk im  sądzie  ap e lacy jn y m , zaś o 6-oj ,.pros®ę pow iadom ić prezesów  i za rząd y  (p ry w a tn y c h  zuw czaj ca ło w an ia  rę.ki P ap iesk ie j,
już p rzy jm o w ał k lien tów  n siebie. II ' ten spo j>oszc7,ae;ólnyth to w arzy s tw , że ep isk o p a t ostrze  

ób w  ciągu  n ieca ły ch  10-eut godzin zdążył g a  katoH ck te  to w a rz y s tw a  ro b o tn icze  pR ed ^sa-
p rzebyć  800 kim ., odbyć dw ie sp raw y , we Lwo-

j wie i w IV,arszawie, a  jednocześn ie  zdążył za­
ła tw ić  sp raw y  bieżące i p rzy jąć  w izy ty  in te­
resan tó w .

O D JA ZD  DO PA L E ST Y N Y .

D onoszą z W arszaw y , że we środo o g. 22 
u •.■iechało z 1 'a rs z a w y  385 em igran tów  ] p io ­
nierów  'c h a liK /w ), u d a jący ch  się m '  1 •m stan- 

d (‘ 1’ah o iy T y .
  oo ——

NA NOWA 'P L A C Ó W K Ę  K A PŁA Ń SK Ą .

(K A P.)
D RA M A TY C ZN Y  LO T. L o tn ik  an g ie lsk i 

m ow olnem  rozw iązyw aniem  się, ja k ie  pod  p re - ' S lan ilan d , k tó ry  do k o n y w ał p rób  now ego ty p u  
sją  w poszczególnych  m iejscow ościach  zacho-] sam o lo tu  bo jow ego  w  M idd leses w  A nglji, s tra -

s t r a ty  około  2 groszy . Mimo 
to  ołw.j zasiedli n a  ław ie  o skarżonych  pod za­
rzu tem  p rzyw łaszczen ia  n iK n ia  ]ianstw ow ego. 
Sąd  un iew inn ił obu m aszyn istów , nic d o p a tru ­
jąc  się w ich czynie chęci zysku.

Tłu m  uwolnił a re szh n tó w .
■ Jed n y m  z epizodów  w g ło śn e j sp raw ie  o zaj 

6oia p rzeciw żydow sk ie  w R adziw iłłow ie  pow.

ni. O djeżdżającego  żeg n an o  z w ielkim  sm utkiem  
i żulem . Ks. ś to n ez /ik  spełn iał 0'bow'iuzki k a ­
p łań sk ie  w Inw ałdzie  ]>rzez la t 5. Dzięki jego  
zapobieg liw ości p ow sta ło  ..O gnisko", w ygodny 
lokal o ddany  do dyspozycji BMP., oraz zosta ła  
u tw orzona o rk ie stra  dęta.®

100-L E T N I ST A R Z E C  SK A ZA N Y  ZA P O ­
BIC IE. P rzed  sądem  w C zeladzi, ko lo  Sosnow ­
ca, s ta n ą ł w ch a ra k te rz e  o skarżonego  K10-letni( lin g w isty k i i innych nauk

d,7.i” .
IV kon ren tarzu  ..Y osslsche Z e itu n g ’* w y jaś­

nia, żo chodzi tu ta j o sto w arzy szen ia  k o śc ie l­
ne. k tó re  mają, w zniosłe cole m oralno-w ycho- 
w aw czec j k tó ry ch  rozw iązan ie  , m ogłoby  spo­
w odow ać duże s t r a ty  w życiu kościelnem  
gniinnem  i m ogłoby m ieć n ieob liczalne sku tk i.

M iędzynarodowy kongres lingw istów .
Od 19 do 26 F. m. odbędzin się w R zym ie 

III. m iędzynarodow y  k o n g res lingw istów , z.or- 
g an izo w an y  przez S t a ł  K om itet Lingw i tów. 
k tó rem u  przew odniczy  znany  p rzy jac ie l Polaki, 
akadem ik  prof. P aw e ł Emil P avo ltn i. K om ite t 
o trzym a! do tąd  300 zgłoszeń. N a po rządku  
dziennym  obrad  k o n g resu  zna jdu ją  się kw o-fję. 
dofyc-zące sym bolizm u fonetycznego , w pływ ów  
..m iędzy językow yych -1. pochodzenia elem entów  
m orfo log icznych  w* językach  aryj»ko-etiro]>ej 
sk ich . p o k rew ieństw a  pom iędzy w ielk icm i g ru ­
pam i ling.w istyczneuii. o raz  ana log ji m etod

cii n a  w ysokości 3.200 m e tró w  panow an ie  n a d  
m aszyną i m usia ł ra to w a ć  się  sk acząc  p rzy  po­
m ocy spadochronu . Z pow odu  w ad liw ego  dzia- 
lan ia  spadochronu , lo tn ik  n ie  m óg ł go  o tw o ­
rzyć  i przeszło  2.C00 m etrów  lec ia ł z zam knię- 

i tym  spadochronem . D opiero  po rozpaczliw ych  
w ysiłkach  /.dolał o tw orzyć  sp ad o ch ro n  i szczę­
śliw ie opuścić się n a  ziem ię.

O ZU ŻY TK O W A N IE E N E R G JI TERM ICZ­
N E J OCEANÓW . S ły n n y  uczony  i w y n a lazca  
fran cu sk i, G eorges C laude, p rzy b y ł do D u n k ie r­
k i. celom poczynienia, p rzy g o to w ań  do ekspe­
dyc ji naukow ej, m ające j na  cclti sp raw dzen ie  
m ożliw ości zu ży tk o w an ia  energ ii te rm iczne j 
oceanów . IV \v\ w indzie, udzielonym  tu t. d z ien ­
nikom . uczony  p rzedstaw ił zasad y  sw ego  w y ­
nalazku . s to su jąceg o  różnicę te m p e ra tu r  n a  ró ­
żnych g łębokośc iach  m orza  do p ro d u k c ji lodu, 
k tó reg o  c n a  je s t niższą cal cen ry nkow ych  
o 29 %. D ośw iadczen ia  te  odbędą się w  o k o li­
cach  K uby, dokąd  C laude u d a  się n a  sp ec ja l­
nie u rządzonym  s ta tk u  „ T u n is11.
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Czytanka dla m łodych „ s a n a to ró w 4.
W  o sta tn im  n um erze  „K uźni M łodych", cza­

sop iśm ie  d la  m łodzieży  szko lnej. < w y daw anem  
przez  sanacy jną . „ S tra ż  P rzed n ią” , zna jdu jem y  
osobliw y w iersz, ze w zg lędu  n a  fo rm ę i tre ść . 
A u to r  A . C zyżew sk i w  w ierszu „M obilizacja’- 
dr. in . pisze:
I  n ag le  B E -B E -B E , w pow ie trzu  s tra szn y

w a rk o t
i g ę s ty  dym  i s tra sz n ie  źli B urżuje,
•ręce nam  k w itn ą  w  sk rz y d ła  i ob łąk an y

ch a rk o t,
a  tu ... p o lic ja  szarżu je!!! 
a  tam ... J o la n ta  O rdonka 
n a  b an jo  ta n g o  b rzd ąk a  
o hańb ie  M ortim eru  
p siak rew , cho le ra !!”

W  czasie , g d y  się u su w a  ze szkól le k tu rę  
zd row ą, ja k  ..P rzew odn ik  K a to lic k i’-, ró w no­
cześn ie  k a rm i się m łodzież tak im i o to  w ie rsza ­
mi.

Czy macie klucz od swej ulicy?..
Ulice, k tó re  zam yka się na  k lucz . —  K o n tra s ty  p rask ich  ulic. —  S zk lana  k aw ia rn ia . —  0:1 

n troków  średn iow iecza  do jasn o śc i naszej doby.

'K o re sp o n d en c ja  w łasna).

Wole jako choroba społeczna.
Z w y k ład u  in au g u racy jn eg o  K o n g resu  L ekarzy  

i P rzy ro d n ik ó w .

N a in a u g u ra c y jn y m  w y k ład z ie  JV . Zjazdu i 
Z w iązku  L e k a rz y  S łow iańsk ich , m ów ili n a  te ­
m a t w o la  p. m in. C hodźko  i prof. C iechanow ­
sk i.

W ole, czy li zg rab ien ie  szy i. a  ściślej m ów iąc 
schorzen ie  gruczołu, ta rczo w eg o , w y stęp u je  m a 
sow o (endem icznie) lu b  też  po jedynczo . O bser­
w ac je  w y k aza ły , że sch o rzen ie  to  w y s tęp u je  
na jczęśc ie j w  s tre fa c h  g ó rsk ic h  i podgó rsk ich , 
rzad z ie j w  oko licach  n iz in n y  cli. E n d em ja  w o la  
w  oko licach  gó rsk ich  sięga  80 p ro cen t. —  Cho- 
rę b a  ta  -wystę.powaó m oże w  różnych  p o s ta ­
ciach . O b jaw am i w o ła  p oza  zg rab ien iem  szyi 
m o g ą  b y ć  d u szn o ść  —  sk u tk ie m  u c isk u  n a  d ro ­
g i oddechow e —  m ato łec tw o , ob rzęk  śluzow y 
tk a n e k  i  inne . P rzy czy n y  p o w s ta n ia  w o la  do ­
tą d  n ie  w y jaśn io n o , to  też  s ą  ró żn e  teo rje , k tó ­
re  g ło szą , że w ołe  p o w sta ło  sk u tk iem  b ra k u  
pew nego  s k ła d n ik a  w  w odzie  d.o p icia , inna  

'teorja —  że p o w sta je  sk u tk ie m  złego  od ży w ia­
n ia  (aw itam inozy) — ' i  t. d. Ż adna  z tych  te- 
Oryj n ie  ro zw iązu je  zupełn ie  sp raw y .

P rze łom ow ym  okresem  w  w alce  z w olem  
b y ło  w y k ry c ie  jo d u  i z a sto so w an ie  tego  p ie r­
w ia s tk a  w  leczen iu . T o  te ż  w  w alce  z w olem  
za s to so w an o  p re p a ra t  jodsu np. do m ieszk a  m i­
n im alne j ilo śc i jo d u  do soli ch ro n i p rzed  en- 
d em ją  w o la , a  p ro c e n t zaehorzeaft sp a d a  z 90 
do  30 i m nie j.

S chorzen ie  to  w ystępuj®  częściej u ko b ie t 
im, u m ężczyzn , n a jw ię k sz y  stop ień  n a s ilen ia  
p rz y p a d a  n a  o k res d o jrzew an ia  p łc iow ego , w ra  
c a  znow u w  w ieku  sta rczym . C zęsto  wo-łe w y­
s tę p u je  u  no w o ro d k ó w  (S zw ajca ria ) , podaw a- 
•nie w  ta k ic h  w y p a d k a c h  m a tk o m  p re p a ra tó w  
jo d u  ch ro n i p rz e d  zacłm rzem em .

W ole  n a  ziem iach p otek k h  szczególn ie  sze­
rz y  się w  w ojew ództw ach  po łudn iow ych , a  
% ty c h  znow u w ięcej w  zachodn ich . N ajw iększy  
procent zachoitaeń w oła  przypada na okolice  
K rakow a (do 17 proc.), d a le j w o jew ództw o  

łwowefkie do 9 proc., śftądkie 6.8 proc. C hcąc 
w y tw o rzy ć  sobie pojęcie  o częstośc i w oła, m o­
ż n a  p rz y to c z y ć  badanóa, d o k o n an e  p rzez  M. 
■S, W o jsk , w czasie  p o b o ru  re k ru ta ,  k tó re  w y­
k a s u ją , że  liczb a  w y p ad k ó w  u  m łodz ieży  w  o- 
k re r ie  pobo row ym  sięg a  10 ty s ięcy .

Z ty c h  k ilk u  u w a g  w y p ły w a  w n iosek , że 
w ole n a le ż y  u w ażać  z a  cho robę  spo łeczną , m o­
że n a  rów ni z gruźlicą., to  też  pod eg id ą  d e ­
p a r ta m e n tu  zd ro w ia  zap ro w ad za  się w  oko li­
cach, n aw ied zo n y ch  przez w ole. sól jo dow aną .

' b a d a n ie  w o d y  n a  zaw arto ść  jo d u  i tym  podo­
bne śro d k i zapobiegaw ozo-1 © o/nioze.

pełnych  okien  w y -ta u o w y c h  i ruch liw y  cli. 
ulic, k tó re  na noc zam ykane  są na k lucz  p rze ­
d o s ta je m y  się na szerok ie  bu lw ary  k ip iące  ży ­
ciem we dnie i w nocy .

T u  życie inne niż w ciem nych u liczkach  
s ta reg o  m ia s ta . I  ludzie zdają  się być inni. Sza­
lony  ruch san iochedow , au tobusów , tra m w a ­
jów , zg iełk , p rąd y  ludzi, to w szy stk o  m ów i o 

ciupie życia  w spółczesnego.
T h  w  now ych dzieln icach  P rag i, g tlz b  p a ­

nuje zgiełk n ie  do op isan ia , p rze jaw ia  ja sic 
w szelk ie  w y d arzen ia  św ia tow e. Nic m niej jed­
n ak  i te  dzieln ice pe łne  są  o ryg inalności, ta k  
ja k  polna o ry g in a ln o śc i je s t c a la  P ra g a .

P o p a trzm y  ty lk o  na k i t r k  p rask ieg o  sp rze ­
daw cy . g aze t. Beż. na jro zm aitszy ch  pism , dzien­
n ików  w szystk ich  k ie ru n k ó w  p o litycznych  i ją-

po lsk ie , ru m u ń sk ie , jugobło- 
Nio b rak  n a w e t żargono-

g ie lsk ie . ro sy jsk ie , 
w iańsk ie , w łoskie, 
w ych .

T ak ie  sam e k o n tra s ty  ja k  w k io sk ach  gaze-

P ra g a , Ju ia  13 w rześn ia .
b ie ty ik o  tu iy śc i zw iedzający  s ta ry  g ró d  

n ad w eltaw sk i, sto lice  <‘zeeh o d o w ac ji. ob jeżdża­
ją c y  sam ochodem  m iasto  i s ta ra ją c y  sic w n ik ­
nąć, w duszą w iekow ego m ias ta , a ie i sam i o- 
n y w ate le  P rag i, k tó rzy  pogrążen i w sw ych tro - 
-kacli obo ję tn ie  przechodzą około  s ta ry ch  za­
by tków  p rask ich  i osobliw ości zapew ne z n ie­
d o w ierzan iem  przy jm ą pow yższe p y tan ie : „C zy  
m acie k lucz  od sw ej u licy ?” .

A p rzecież  p y ta n ie  to  nie je s t ta k  bezpod­
stawnie.

T a k  jpst, w  P rad ze , n a  S ta re m  M ieście, za ­
chow ały  się ulice  i w ąsk ie , zy g zak o w ate  ulicz­
ki, k tó ry ch  oba u jśc ia  po siad a ją  b ram y zam y ­
k a ją c e  się na k lucz, t > godzin ie  d z ies ią te j wr 
r o t y  m asyw ne lu b  żelazne w ro ta  z am y k a ją  się 
i, jeże li m ieszkan iec  te j części P rag i, k tó ra  t y ­
ło p rzeży ła  w c iąg u  se tek  la t  sw ego is tn ien ia , 
o te j po rze w raca  do dom u. n ie  obejdzie się 
bez k lu c z a  od b ram y, lub  pom ocy stróża , k tó ­
ry  .wejścia, od u licy  p ilnuje.

T a k ie  w ro ta  sp o tk a ć  m ożna  u w ejścia  do 
U licy Z ło tej i U licy H a w la sa  n a  S ta rem  Mie­
ście. D niem  b ram y  ulic o tw a rte  s ą  naośeież

u w aży je  ty lk o  b aczn y  tu ry s ta ,  a le  w n o ­
cy k ażd y  pom yśla łby , że je s t  to  b ram a s ta re j 
k am ien icy ; n ik t nie p rzy p u szcza łb y , że za b ra ­
m ą t ą  c iągn ie  się u lica , praw dśw wa u lic a  a  ża ­
dne p rze jśc ie  przez podw órze  czy  połączen ie  
pom iędzy  w ielk iem i u licam i. S ą  to  u liczk i n a ­
k reś lo n e  na  m apie P rag i, dom y są reg u la rn ie  
n u m ero w an e ."

Ulie-zki to  cza ru jące , m alow nicze, poetyczne, 
polne o ryg ina lnośc i. Z ak rę ty  s ta re j P ra g i p ro ­
w adzą pom iędzy  s ta rem  i kam ien icam i p o k ry te - 
mi m chem  w ieków . P rz e jśc ia  to  się zw ężają , to  
znów  ro zsze rza ją , m ie jscam i tw o rzą  n iby  tu n e ­
le z m asyw m em  sk lep ien iem , m ie jscam i zaś p ro ­
wadzą, około  m inia to row ych  ogródków , k tó ry c h  
ra łą  zieleń Lwowa trz y  d rzew a  i pięć m etrów  
k w ad ra to w y ch  tra w n ik a . '

T u człow iek ży je  ja k  w średn iow ieczu . Nic 
s ły ch ać  zg iełku  w ie lk iego  m ia s ta , n ie  słychać  
sy ren  sam ochodów  i dzw onków  tram w ajow ych .

K o n tra s ty  w P rad ze  s ą  nadzw y cza jn e , zdu­
m iew ające .

7  m ie jsc , k tó r e  d o tą d  u trz y m a ły  sw ój stary, 
w y g ląd  z  czasów  średn iow iecza  p rzechodzim y  
n a  m cb ltw e  ulice, art.erje m iasta, now oczesnego  
z dom am i fóedm łopiętrow enu sterczącero i n iby  
sk rz y n ie  z k am ien ia , żela«sa i szikła. P raga, w  
sw ej całości m oże być  dosk o n a ły m  ob jek tem  
s tu d jó w  a rch itek to n iczn y ch , kry ją , s ię  tri bo- 
wtem d z ie ła  sz tu k i a rch itek t oniewnej ca te j T~ 
row y ty s iąc lec ia .

Od u lie  zab udow anych  sta rem ! dom am i, p a - in y o h  i afcel nzmbet on o wyel i p a łacó w  współ czesno- 
ro ię ta jącem i K a ro la  IV  zaledw ie k ilk a  k ro k ó w  ści (dzieli nas w P rad ze  zaledw ie k ilk a se t k ro - 
dmeii n as  od p ięknych  now oczesnych  dzie+nic,' ków ... K . B.

* -  -  -  -  6  . w  * .
s ł a w k o m k a I #

F rz e d  n ie d z ie ln y m  m eczem  
P o lsk a  — W ęgry .

IV n iedzielo , 17 brn. w  K ró lew sk ie  j H ucie 
odbędzie się czw arte  zko lei sp o tk a n ie  lek k o a- 
tli (ycznc m ię iz y  rep rezen tac jam i P o lsk i i W ę­
g ier. P ro g ram  zaw odów  s ta r t  zaw odn ików  w

zyków . .Tak w zw ierciad le  o d b ija  sic tu  duch  poszczególnych  k o n k u re n c ja c h  p rzed staw ia  «ię 
w spółczesnej P rag i. U sp rzed aw cy  g a z e t na uli-1 n as tęp u jąco : 460 m tr. p lo tk i: N agy  i K ovacs 
cy znajdz iec ie  pism a fran cu sk ie , n iem ieck ie , a n - ' (W ęgry). K ostrze  w >ki i M aszcw ski; k u la : D a-

ran y l i Csaiiryi. Hel jus z i S ied leck i. 1500 m tr.: 
S/.abo i Saiw ari. K ucharsk i i T. osiek i; 100 mt.r. 
F n rg acs i P a jza . S ikorsk i i T ro jan o w sk i; 400 
m tr.: S zaba  i Bacsi, Bieniakowiski i Maszewiski; 

(ow ych  odzw ierm id,B ijących k o n tr a s ty  zap a try - S kok  w dał; Balogli i  K o lta i. S ik o rsk i, N ow ak ; 
w nń w idzim y  k o n tra s ty  w  a rch ito k to n iee . J a - !  110 m . p ło tk i: — K o v aes  i J a w o r . N ow osielsk i

F I S H A R M O N . J E
SZK0 LNE

d łn g d ś ć  1 m

si«r8kelć 8.52 0 

wissKsśt 1.12 n 

I akt a § 

jy i iu B  a * iry k

p *  z n i ż t t n e . j  c e n i e  Z ł .  6 & A .— 
p o l e c a  S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  R Y Ń S K  G Ł .  3 4

Od czwartku, dnia 14 ł>. m. w kinoteatrze „ g Z T U & A 4*
Ostatni wspaniały przebój produkcji iwiatowej! — Czarnjąea. melodyjna operetka filmowa, 

pełna humoru i wdzięku, ujmująca lekkością, świeżością, zabawą i śpiewem!

NARZECZONA Z WIEDNIA
Przepyszne przygody aa temat zabawnego ąui pro quo dwóch zakochanych par! — Czarewne 
teknitma Wiednia, stolicy walcs i zabaw. Dowcipne sytuacje! Flirt, pikanterja! Muzykę do tego 
filmu stworzył najsłynniejszy współczesny kompozytor operotok, twórca czołowych arcydzieł 
tego stylu, śpiewanych F A I P I S 7 F K  I F H A R  W rolach głównych elita najświet- 
na całym świecie — i r t r i n O I w Ł Ł . I \  L U l H l t  niejszych gwiazd ekranu europ. 
Ten przepiękny film roztacza wśród widzów atmosferę beztroskiego śmieehn pogody i radości'

i Znbor/.yński: ( 'szczep : W arszogy i i T ak ach , 
T a rc z y k  i T .uekhnu-: 5 k im .: K elen  i Sim on, 
K iełka i P u ch a lsk i: Skok  w zw yż: B odossy  i 
K esm arky . Pln.wezyk i N iem iec: D ysk: B em esz 
i D onogaii. ile !jesz  i S ied leck i; 800 m tr.: Sair- 
w nri i Ignac z, K uźm ick i i K ostrzcw sk i. S z ta fe ­
tę 4x200 m ir.: W ęgry  —  F o rg a c s  —  N agy  —• 
K o ra e s  —  P ajza. P o lsk a : S ik o rsk i —  T ro ja ­
now ski II —  Czysz —  B iiiiakow ski.

H O K EIŚC I K A N A D Y  I ST. Z JE 0 N .
W  E U R O PIE .

Ju ż  w  lis to p ad z ie  1'. r. p rzy b y w ają  do E u­
ropy  rep rezen tacy jn e  d rużyny  h o k e ja  ląd o w e­
go K an ad y  (O ttav :i Sham roeks) i S tanów  Z jed­
noczonych , 0'bio d ru ży n y  ro zeg ra ją  szereg  spot 
k a ń  w ró ż n y c h -.stolicach E u ro p y , pnezem  w e ­
zmą. udział w tu rn ie ju  o m istrzo stw o  św ia ta , ja ­
ki się odbędzie  w M ediolanie.

1 B O K SE R Z Y  PO LSC Y  W E  F R A N C JI

W’ ty ch  dn iach  odbył się w  P aryżu  tu rn ie j 
boksersk i w y b itn ie jszy ch ” zaw odow ców  francu- 

Now.a, a rc h i te k tu ra  P ra g i zam ien iła  to  m ia -1 akich. w  k tó ry m  s ta rto w a li dw aj po lscy  pięś- 
s to  w -„now oczesną  m o tro p o lję” nad zw y cza j cie- • ciurze n a  em igracji, o n ieznanych  d o tąd  w 
k aw ą  ja k  dla. m iłośn ików  zab y tk ó w  s ta re j a r - . k ra ju  nazw iskach . J o e  Zmiulsiki. p odany  przez 
eh itek to n ik i taik i dla- w ielb icieli w s z e lk ie g o  ‘k/Jennik pa ry sk i . .L '. \u ło ‘ ja k o  P o lak , s ta r to -  
..uH ra-now oezestiego '’... j w ał w m eczu I O-rumlowym przeciw ko G-eo

Od m roków  średn iow iecza , od u liczek  da,w - , M aukos w w adze średn ie j j p rzeg ra ł n ieznacz­
nej p rzesz ło śc i, zam y k an y ch  n a  k lucz  do s z k lą - ! nic na p u n k ty . P o lak  byl lżejszy  od p rzeciw ­

nika. o Jedną ka.1egor.jp w agi i mimo porażk i 
zy sk a ł sobie uznacie .

W  te j sam ej w adze, rów nież w  m eczu 10- 
ruudow ym  po 2 mim. w alezy l inny  P o lak , W a- 
rzeek i, k tó ry  zrem isow ał z D illainem .

 o o — —

K O SZY K A R ZE K R A K O W SC Y  PO K O N A LI 
LW ÓW . M i ę d z y m i a s t o w e  sp o tk an ie  w k o szy ­
ków ce panów  Kraków (YMCA) —- Lwów  znkoń 
czy lo  się zwycięstwem zespołu krakowskiego w 
stosunku 51:13.

każ  odleg łość je s t  pom iędzy sta rem  i budow lam i 
o tacza jącym i n. p. R y n ek  S ta ro m ie jsk i a n o ­
wenn gm achom  „szk lan e j kawiarni” k tó ra  w 
ty ch  dn iach  w łaśn ie  o tw a r ła  zo sta ła  na P lacu  
Św. W acław a. W  now ym  lym  dom u. w ty m  
..dernńer c r i” p ra sk ie j a rc h ite k tu ry  niem al nie 
zauw ażac ie  m a te rja lu  budow lanego . N ie w idzi­
cie an i ścian , ani s lu p ó w  n a  k tó ry c h  budow a 
spoczyw a. C ały  dom  p rzed staw ia  w ysoko  p n ą ­
ce się szk ło , osadzone w cienkich  sta lo w y ch  
ram ach . A w ieczorem  je s t  to  w sp an ia ła  sześcio­
p ię trow a la ta rn ia , b ły szcząca  wszystfkiem i b a r ­
w am i tęczy . T a k  w yglada now a k aw iarn ia  ...Tu­
lisz” .

T a k  sam o k o n tra s tu je  z starą. P rag ą  now y, 
p ra sk i d rap acz  chm ur. jed en a stó p ię łro w y  
gm ach  P ow szechnego  Z ak ład u  U bezpieczeń, k łó  
re-go b u d o w a  w łaśn ie  jest. mi ukończen iu . J e ­
go ja s n y  m asyw  z se tkam i okien n a d a je  s to li­
cy czechosłow ack iego  p ań stw a  now ego w y g lą ­
du. P o tężn y  ten  g m ach  w idziany  je s t ze wszyst. 
k ich  w zg ó rzy , na k tó ry c h  w ybudow ana jest 
P raga-

Mino.

Cff!® sa F .re g M l® w a * iia  a a k E s d u  
p r * s in a y  e | s k  t t a j r y « h l « j s * e  n r * -  
C H lo w a n i®  p r e j a i t m « r a t j

Statystyka film ów  zagraniazityeh spro­
wadzonych do Poiski za il kwartał 1933

W edług  d an y ch  C en tra lnego  B iu ra  F ilm o ­
w ego p rzy  Min. łśpraw  W ew u., p rzyw ieziono  
z z a g ra n ic y  w U. k w a r ta le  1933 r. —  318 fil­
m ów . ogó lnej d ługości 314.275 m tr. Z te j licz ­
by z Amory/ki p rzyw ieziono  280 film ów , •/. An- 
g lji 7 film ów, z C zechosłow acji 2  film y, z F ra n  
c-ji 8 film ów., z N iem iec 11 filmów', z S ow ietów  
3 film y, z I ta lj i  1 film. O cenzurow ano  i d o zw o ­
lono  do w y św ie tlan ia  publicznego  21 filmów 
n iem ych  i 116 dźw iękow ych , p rzyczem  w s to ­
su n k u  do pocb.odzenia film ów  .padział by ł na- 
s lę fm jący : A m eryka- 15 n iem ych i 104 d źw ię­
kow e. A ngJja  5 dźw iękow ych , C zechosłow acja  
2 dźw iękow e. F ra n c ja  1 n iem y i 3 dźw iękow e. 
N iem cy 4 n iem e i 1 dźw iękow y. S ow iciy  1 
dźw iękow y. I ta lja  1 n iem y.

Pracownia film ow a w Dociągu.
W Sow ietach  u ruchom iono  pociąg , służący  

ja k o  p racow n ik  film ow a. P o c iąg  t.eu. złożony 
z trzech  w agonów , k rąży  n a  po łudniu  Rosji, 
za trzy m u je  eie w ko łchozach  i sow chozaeh , aby  
robie zdjęc ia  fo to g raficzn e  i film ow e, u trw a la ­
jące  sposób życia , obyczaje , jak  rów nież ulep-1 
gzone m etody  w y d a jn e j p racy . Są to  ja k g d y b y

wwpratwy k o n tro ln e , n o tu ją c e  ua. taśm ie film o­
w ej w sze lk ie  d o b re  i złe s tro n y  o rgan izacji 
ko łchozów  i sow ohozów . nio p o m ija jąc  n aw e t 
tak ich  s®ozeig<Vfów. ja k  z łą  opieikę n a d  bydłem , 
niehigjenrezrm  b u d y n k i szikolne i  t. p. J e d n o ­
cześnie pociąg -k in  o za jm u je  się re a liz a c ją  fil­
mowe w  k tó ry c h  chłopi g ra ją  sceny  z ich co ­
dziennego  życia . T e m a ty  s ą  o p raco w an e  przez 
reżysera  w  porerwimieniu t. ak to ra m i-a m a to ­
ram i.

Od Wydawnictwa.
P r ® s i m y  P . T .  A b ® » « H t ó w  

© » * d s y ł a M i «  p r * B « » « r a t y  x s

wrzesień.
R « w k ® « x ® ć h x 9  * w r a « a » » y  s ię  

<j® w » * y s t k ie f a  s b ® » ® itt£ w  x « -  
l« g a ją © y « b  z  p r « n i ł m e r » t ą  % §r«- 
i-ą c e w i w e z w a n i e m  ® b y z e e h e i e l i  
n i e z w ł e e z n i e  z a l « f ł s i « i  w y r ® w -  
s a ć

S p a d e k  liczby  u ro d z e ń  
w  E urof ie .

P a n u je  pow szechnie  p rzekonan ie , żo ludność  
n iek tó ry ch  p a ń s tw  eu rope jsk ich , a  zw łaszcza 
N iem iec .i W łoch, s ta le  w zrasta . J a k  w y k azu ją  
o s ta tn ie  dane  s ta ty s ty c z n e , je s t to  m y ln a  opi- 
11 ja .

Szczególnie ch a ra k te ry s ty c z n e  są  cy fry . do . 
ty czące  W ioch . Do w ybuchu  w o jn y  św iatow ej 
lieaba  u ro d zeń  w y n o siła  w e W łoszech  34 n a  
1000 osób: po w ojnie w r . 1920 cy fra  ta  w y n o ­
siła  już 31, i od te g o  czasu  s ta le  się  zm niejsza. 
W y liczy ć  w y s ta rc z y  ty lk o  w ażn ie jsze  e tap y : 
w  r . 1924 cyfra  u ro d zeń  w ynosiła  29; w  1927 
r. — 27, w  1930 r . —  25, w  1931 —  24. Spa­
dek  je s t c iąg ły , m im o p ro p ag an d y  w zrostu  n- 
rodzoń, jaką. od d łuższego  czasu p ro w ad zi Mus- 
sołini.

T o  sam o da się zaobserw ow ać w Niemczech^ 
edrzic s tan  rów now agi n a s tą p i p rzypuszcza ln ie  
w  1945 r. Do te j p o ry  n a  w zrost liczby  u ro ­
dzeń, a lbo  w każdym  raz ie  n a  zaham ow anie  
je j sp adku , w p ły n ąć  m oże jed y n ie  ogó lny  ro z ­
wój h ig ieny , która, zm nie jszy łaby  śm iertelność- 
W  A ngłji, w k tó re j ob liczen ia  s ta ty s ty c z n e  lu ­
dności d o k o n y w an e  są co 19 la t ,  liczb a  u rodaoń  
zm niejsza sio s ta le . M iędzy r. 1901 i 1911 p o ­
ro s t ludności w jra o n ł 3.5 miłjonótw, m;ięidfey 

4 921 i 1931 r. —  2  raił jony .
Jedyne kraje, które wykazują, przyrost. Iba­

by na/rodain —  to R o sja  i daponja, T . J.

mmm  ........ .



Nr 249 '.clŁHS NARODU" 7. dnia 16-go w rześn ia  1933 5fcr. 5

f t o  s t t g c S s a t
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s o b o t a  16: św . K orne l ju sz a  i C yprjam a, 
N i e d z i e l a  17: M. B. B olesnej
N i e d z i e l a  17: w sdbód s ło ń c a  o 

zaĆn.ód o godz. 18.11.
g o iz . 5.37,

NA W C ZO R A JSZY M  TA R G U  p łacono  na- 
M epująec ceiny: m leko  n iezb. 1  l i tr  0.18— 0.20, 
śm ietanka. k w a śn a  1— 1.20, s ło d k a  0.50— 0.G0, 
'(■r 7..wye/.. 1  kg . 0.60— 0.80. m asło  deser. 3—  
3.20, zw yczajne  2.30— 2.40, ja ja  św ieże 1 szt. 
0.97— 0.08, k a rp  żyw y 1 kg . 1.G0— 1.90, lin 
1.50— 2. szczu p ak  3.50— 4, św in k a  2.50— 3, w i­
ś lan e  d robne i średn ie  1.20— 1.80, k u rc z ę ta  pa­
ra  2— 3.50, k u ry  sz t. 2.50— 4, k aczk i 3— 3.50, 
uTS; 4— 5.50 ja b łk a  kom p. 1 kg . 0.30— 0.50, s to ­
łow e 0.60— 0.S0, g ru szk i kom p. 0.30— 0.50, de­
serow o O.GO— 1, śliw ki zw y cza jn e  0.40— 0.50, 
we tri o ik i 0.90— 1, ziem niak i 0.07— 0.08. b u rak i 
ów!’ 0.07— 0.10, m arcliow  0.08— 0.10, p ie tru szk a  
0 .10— 0.12. se ler 0 .14— 0.1 C. /

SM U TNY  E PIL O G  B Ó JK I. P o lic ja  z a trz y ­
m a ła  K . L an iew ieza , la t  20, m o n te ra  (Z ielna 
33) za  a w a n tu ry  i pobicie  E ug . S zo stak a , k tó ­
rem u w czasie  bo jk i' zada ł ra n ą  cięta- n a  g ło ­
w ie. S zo stak a  zao p a trzy ło  pogotow ie ra tu n k o ­
w e. B ó jka  w y d a rz y ła  sic onegda j w ieczorem  n a  
A k K rasiń sk iego .

P IJA K  W Y T R Z E Ź W IA Ł  D O PIE R O  W  A- 
R E SZ C IE . W czo ra j w ezw ano  po g o tg w ie  ra tu n ­
kow e n a  dw orzec ko le jow y  do L . P opow icza, 
k tó ry  z pow odu zupełnego  op ilstw a leża ł boz- 
p rzy to m n y  n a  u licy . L ek a rz  po  udzie len iu  m u 
p ie rw sze j' pom ocy  po zo staw ił go^ w  a re sz tach  
p o licy jn y ch  do czasu  w ytrzeźw ien ia .

OKRAD ZION O  • M IESZ K A N IE  W  BIA ŁY  
D Z IEŃ . r .  W . D ziu ldew iozow a, zam . P łac  K o ­
le jo w y  2. zg łosiła , że dn ia  14 bm. około  godz. 
14-stej w  ez .v ło ) je j n ieobecności sk radz iono  je j 
z m ieszkan ia  m żu terję  w a rt. 100 zł.

T A K Ż E  B IE LIZN A  ZE ST R Y C H U  G IN IE . 
P . W a n d a  W ilk o w a  (ul. W yb ick iego  9) zg ło ­
siła , że. w  ub. c zw artek  w ieczorem  sk rad z io n o  
jej ze s try c h u  bieliznę w a rt. oko ło  200 z ło tych .

— ---  ' 'O—'
ADfUHHNT A i  k o m u n i k a t y

Z EB R A N IE  ZA PO ZN A W CZE u czestn ik ó w  
I  Z jazdu  S łow iańsk ich , K o m u n aln y ch  K as Osz­
czędności w K rak o w ie  odbędzie się d n ia  17 
bm . o "-oaz. 21-szej w  S ta ry m  T ea trze .

R EP ER T U A R  TEA TRU  SŁOW ACKIEGO.
S obo ta :: ..K siążę N iezłom ny* .
N iedzie la: „U c iek ła  m i przepióreczka'* .

R EPERTU A R  KINOTEATRÓW.
W A N D A : A d ju ta n t jeg o  w ysokośc i (V hista  

B urian).
ŚW IT : „D o n o v an “ (.lack ie  Cooper). 

A PO LLO : „K ró lew sk i kochanek** (ClaiKlctte
C o lbcrt). i , (ł

SZ TU K A : ..N arzeczona z W iedn ia". 
U C IEC H A . „M adam e Ruiterfly** (Sylyia Si- 

dney) o raz  w y s tęp  o rk ies try .
A T L A N T IC : ..S io s tra  A ng ie lika" (Zonna

M aw illc ); film  czeski.
A DR JA : ..Borneo i J u l ja "  z D ym szą —  oraz 

„M aleńka  z M ontparnasse**. s  f

PR O M IEŃ : „10%  d la  ronię" (w ro li g łów nej 
P o la  M ankiew kaów .na i K azim ierz  K rukow sk i). 
„ F lip  i F la p  w lcg ji cudzoziem sk ie j".

SŁO N CE: ..C zem p" (.lack ie  C ooper).
K IN O  DOMU ŻO ŁN IERZA : Od 11 do 15 bm. 

film  p t. ..24 g o d z in y " . W  rokacli g łów nych : Cli- 
v e  B rook , M iriam H opk ins, K a y  F ran c is .

K INO  MUZEUM w y św ie tla  w  so b o tę  i w n ie ­
dzie lę  film  p. t.: „B łęk itn a  K ap so d ja" . W  ro ­
lach  g łów nych  J n n e t  *Gaynor i  C harles P arcel. 
P o n a d to  d o d a te k  i kom ed ja .

D z i i  i c e j^ ie n K le

f f WAND& f f
w  te a trz e  ś w ie t ln y m

Najweselszy i najrozkoszniejszy przebój komedjowy. Film zakazany w hitlerow skich Niem­
czech. Film , który  przew yższa w szystkie dotychczas widr.iane farsv. N ajpikantniejszy utw ór 
Roda Rody tw órcy „C. K. Komenda serc" w  realizacji Mac Frica i Karola Lam ara niezapom ­

nianego reżysera filmu „C, K. Feldmarszałek**
•  Najparadnie.isza satyra 7. życia 

oficerów C.K. arm ji auslrjackjei 
W głównei roli król komików

IfLASTA BURIAN
Film ten pełen dowcipu i pikanterii jest najzabawniejszym  przebojem sezonu 10334 Niez.wy- 
kle kem iczno sytuacje. A rcyzabawne qui pro qno. Humor śpiew i zabawa, ponadto w progra­
mie najnowszy' tygednik dźwięk. Pocz seans, w dnie pow. o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o g. 3 pop.

f  ■*%< - „ r
% W  v  - "

V  ’■ %
f i  p ,  “

H a s  D & f f k S i d  g r s S u i u j *  

Nuwolariemu
J - sfe* w łoskiem u au tom obiliście . k tó ry  zdobył w tycii

j dniach w Angl.ji m i-trzos! wo na  m ięd zy n aro ­
dow ych  w yścigach .

U wrót teatru Słowackiego.

będzie się w Sądzie grodzkim  k a rn y m  w Pod- 
kórzu  p. Broczyne-r s tan ic  n a raz ie  jak o  o sk a r­
żony o n iebezp ieczne pogróżk i. S p raw a je s t  8 
ty le  sen sacy jn a , że szereg  osób. poozkndow a- 
nyc.h przez p. B roczynera . w ystąp i w  n a jb liż ­
szym  czasie przeciw  n iem u  n a  d rogę  sądow ą.

Śmierć na kupie kamieni.
P obór do w o jsk a  s ta je  się d ta m łodzieży 

w iejsk iej o k az ją  do w y p itk i i... w yb itk i. Żywy 
an tagon izm  pow sta ł m iędzy  S taji. W ołow cem  i 
W lad. S ta n tą , m ieszkańcam i C iechaw ic k . K ra ­
kow a. N aza ju trz  po poborze W ołow iec je ch a ł 
d roga na row erze, gd y  w tem  zas tąp ił m u  d ro ­
gę S ia n ia  i m ierzeniem  k ija  zw alił sw ego p rz e ­
ciw nika z row em . D okonaw szy ' tego  czynu 
sp raw ca zbiegi i zaczął lu lać  się po okolicy . 
C iężko •rannem u  W d o w co w i, leżącem u  sam o t­
nic na kupie  kam ien i, śm ierć zaczę ła  z ag lą d ać  
w oczy. (id y  przechodn i znaleźli pob itego  i 
przew ieźli do szp ita la  św. Ł aza rza  w K ra k o w ie  
było  już za,późno. W ołow iec zm arł w szp ita lu  
od odn iesionych  ran .

T ym czasem  tu ła jącem u  się sp raw cy  niesz- 
częścią d o d a ł  się do rąk  —  ja k  zeznał —  <v 
gzem piarz  -.7 g ro szy ’* i s tą d  dow iedzia ł się, że 
ofiara, pobicia zm arła  w  szp ita lu .

W czo ra j s ta n ą ł zab ó jca  przez tu t . śąd eu i 
O kręgow ym  i na rozp raw ie  w ym ierzono  m u k a ­
rę  2 l a t  w ięzienia. —  Sąd  w  sk ład z ie : dr. J a ­
n ick i, dr. P ila rsk i, d/r. R esto rf; o sk a rża ł p ro k u - 
ratotę P an ek .

7 i pó ł ro k u  w ię z ie n ia .
Z aw odow y złodziej Boi. K rzem ień g raso w ał 

na te ren ie  ca łe j B zp lite j i w yrokam i różnych  
sądów  sk azan y  zosta ł n a  ro zm aite  k a ry . O sta t­
nio 8 a/l O kręgow y w . B ydgoszczą- sk aza ł go 
za k rad z ież  n a  5 l a t  w ięzienia, a sąicT k rak o w - 
-ki u k a ra ł g o  4 i pó ł le tn iem  w ięzieniem . W czo­
raj w- k ra k . Sądzie  O kręgow ym  odby ła  się roz- 

i nrawa, o łączny- w y m ia r k a ry . Osk. K rzem ie­
nia sk azan o  ogółem  na  7 i p ó ł roku . —  T ry b u ­
n a ł w  sk ład z ie : clr. Jan ick i, dr. P ila rsk i, dr. 
R esto rf, o sk a rża ł p rok . P an ek .

(P rzed  now ym  sezonem ).

Zbliża się in a u g u ra c ja  now ego sezonu w  te ­
a trz e  im. S łow ackiego . J a k  co ro k u . ta k  i obe­
cnie ogólne za in te reso w an ie  budzi k w es t ja  ze­
społu  a rty s ty cz n eg o  —  ja k ic h  ak to ró w  K ra ­
ków  trac i, a  ja k ic h  p o zy sk u je?  O tóż dziś ju ż  
m ożna zapew nić publiczność, że zo sta je  na sce­
n ie  nasze j cały' zespól zesz łoroczny  —  z je d ­
nymi w y ją tk iem . P o żeg n a ł K raków  św ietny ' k o ­
m ik, p. JÓ7,ef L eliw a, k tó ry  zaan g ażo w ał się do 
te a tru  lw ow skiego . K tó ż  go za s tąp i?  K rą ż ą  za­
pew nien ia , że w  n ad ch o d zący m  sezonie w y s tą p ią  
w  kom ed jach : pp. L. So lsk i, S t. J a ra c z  i J u n o ­
sza S tępow sk i. Z astęp s tw o  w ięcej ja k  godne. 
Może w ypaść  ty lk o  na ko rzyść  te a tru  k ra k o w ­
sk ieg o  —  pod jednym  w aru n k iem : jeśli uda  się 
d y rek c ji tę  ideo zrealizow ać. .Tak słychać  —  
w y s tę p y  Solsk iego  mają. trw ać  dłuższy czas.

G rono a r ty s te k  te a tru  k rak o w sk ieg o  po­
w iększa p an i K ry s ty n a  A nkw iczów na, k tó ra  
w y stąp i w  in a u g u ra c y jn y  w ieczór, jak o  A m elia  
w  „M azepie" S łow ack iego . 1 znow u o tw iera  się 
sze reg  w y stęp ó w  gościnnych . Ud po łow y paź­
d z ie rn ik a  będzie  tu  g rać  p. II. O rdonów na. 
W idzieliśm y ją, ju ż  w roli Y ioli w „W ire.zorzo 
Tiwech K ró li"  —  w  tym  sezonie u jrzy m y  ją

jak o  „P syche  w „E ro sie  i P sy c e "  Ż uław skiego , 
oraz w  jak ich ś  dw óch sz tu k ach  w spółczesnych . 
W y stęp y  p. H. Ordouówm ej —  znanej e s tra d o ­
w ej .pieśniarki —  w d ram acie  będą trw a ć  do 
k o ń ca  g ru cM a —  b ęd ą  tea tra ln ą , sensac ją . —  
P rzy p o m n ą  się też  K rak o w o w i: pp . J a d w ig a  
S m o sarsk a  —  gw iazda po lsk iego  E k ra n u  i I re ­
n a  E ich le rów na , o raz  pan i G o rczyńska . P rócz  
lo g o  u jrz y m y  w  n iek tó ry ch  sz tu k a c h  ta lo n !y  
ak to rsk ie  w  c h a ra k te rz e  t. 7>w. „sił d o g ry w a ją ­
cych"  —  oby  ty lko  p ró b y  ich  w ystępów  by ły  
sw zęśliw e...

Z aznaczyć  n a leży , że liczebna  w iększość  
a r ty s tó w  n asze j sceny  
trży m y  n a  ich ro/.w ój 
O becnie ju ż  s ą  one .dojrzalsze
0  ty le  s łu szn e  w y d a d z ą  się n am  d a le j dziś 
idące  w obec a r ty s tó w  w y m a g a n ia  publiczności
1 jej su ro w szy  k ry ty cy zm ...

Opuszczają w  tyeth dniach teatr krakowski 
.dekorator M ieczysław  R óżańsk i i sekretarz 
S tefan  K ordow sk i, który idzie na. stanowisko 
administratora do Teatru Pol/kiego w Warsza­
wie.

-  to  ta le n ty  m łode. P a  
i z, n a  my je  doskonale .

o jeden  rok .

3 krótkometraże Awangardy krakowskiej
Film ow cy  k rak o w scy , pp. P u ch a lsk i i Szwe 

do, zap rezen to w a li w czora j zap roszonym  g o ­
ściom  trz y  film y k ró tk o m e trażo w e . P o k az  od­
by ł się w  k in ie  ..U ciecha", słow o w stęp n e  w y­
g łosił p. W ito ld  Z echenter. —  P. P u ch a lsk i 
praed.M awil d w a  k rć tk o m e tra ż e  p. t. ..Zbro­
dniarz." i „ E k sp re s je  m im iczne". IV fiim aeh 
ty ch  p o k aza ł nam  p. P u ch a lsk i siebie, ja k o  a r ­
ty s tę  o  n iezw ykle  ruch liw ej m im ice tw arzy . 
M im iką tą  p o tra fił on dać  re a lis ty c z n y  w y raz  
sw ym  przeżyciom  duchow ym ,

P . Szw edo w m iłym  obrazie  p. t. ..Je j list*1 
p o k aza ł nam  K raków , u ch w ycony  z o ry g in a l­
nej s trony . A rty s ty c z n e  zd jęc ia  m ia s ta  pozw a­
la ją  p rzypuszczać , że p . Fzw cdo skom ponow ał­
b y  w zorow y film p ro p ag an d o w y  K rak o w a .

W ysiłek  k ra k o w sk ie j A w an g a rd y  F ilm ow ej 
na leży  p o w itać  z uznan iem . n.

Dymisja japońskiego  
ministra spraw zagr.

UrzędniK Magistratu m. Tarnow a— 1 r
s p r z e n i e w i e r z y ł  p r z e s z ł o  20.000 z ł o t y c h ,  k t ó r e  r o z t r w o n i ł  n a  h u l a n k i .

SKAZANO GO NA 3 ŁA TA  W IĘ Z IE N IA .*

WIADOMOŚCI K O ŚC IELN E.
W  K O ŚC IE L E  ŚW . B A R B A R Y  w  niedzielę 

17 b. m. o godz. 10-tej g rać  będzie o rk iestra  
I. B aonu M ostów  K olejow ych .

K u r s y  j ę z y k a  w ł o s k ie p o
u rząd za  T ow . im . D an teg o  w  K rakow ie .

i T o w arzy stw o  po lsko-w łosk ie  im . D an te  Ali- 
gh ie ri o tw ie ra  sw ój loka l p rzy  ul. św. K rzy ża  
5 U. p. w' sobo tę  IG bm. D zia ła lność  T o w a rz y ­
s tw a  im . D an te  A lighicri ro z p a d a  się n a  k il- j 
k a  działów . Z b ib ljo tek i n a d e r  b o g a to  zaopn.-; 
trz o n e j w  n a jn o w szą  lite ra tu rę , b e le try s ty czn ą  
w ło sk ą , ja k o te ż  z czy te ln i dzienników ' i ezaso-; 
p ism  m ogą k o rz y s ta ć  cz łonkow ie  w  sob o ty  i 
środy  od godz. G— 8. W ro k u  1933/34 Pow. im ., 
D an to  A ligbiori o rgan izu je  w godzinach  w io -( 
c.7. o m y  cli b ezp ła tn e  k u rsy  je ż y k a  w łosk iego .; 
K ie row n ic tw o  k u rsó w  objęła  p. Dr. N olly N u c c i; 
docent, U. J .  P . Dr. N ucci poprow adzi rów nież | 
k u rs  wyżiszy d la  zaaw ansow anych  ( le k tu ra  L 
k o n w e rsa c ja  2 godz. ty g o d n .) oraz sp e c ja ln e j 
k u rs  k u ltu ry  w łosk ie j (1 godz. tygodn .). K urs. 
n iższy  d la  p o czą tk u jący ch  p row adzi p. Dr. K rv - ; 
st.yna 1’au lly  (2 godz. tygodn .). K u rsy  .-a bez.-, 
p ła to e  i  d o s tęp n e  d la  w szy stk ich  jedyn ie  za je-1

S tan is ław  O lszow y (la t 38). u rzędn ik  M agi­
s tra tu  ta rn o w sk ieg o , spieyw nł się zrazu w z o r o ­
w o, pełn iąc  fu n k c ję  k a s je ra  i zajm ując, oio u s ta  
lan iem  lio ty  p ła c  ro b o tn ik ó w  koimmaltnye.li.

To pew.nym jednaik czasie p rzełożeni O lszo­
w ego zauw aży li p o w ażn ą  zm ianę na gorsze w 
zachow an iu  się urz.ędnika. Mimo bowiem sw ej 
niiekiej ponisji zaczął (Uszow y b a w i ' s ię  w noc­
nych  lo k a lach  ro z ry w k o w y ch  T arn o w a i innych 
w iękw iych m ia s t okolicznych , tra c ą c  znaczne 
sunny n a  h u lank i. P o  d łuższej obserw acji i prze- 
]w ow adzonej rew izji k s ią g  s tw ierdzono , że Ol­
szow y zdefrandow al 22.530 z ło tych . Anwz-tnu-a 
riń g'o niatycihm iast i osadzono  go w w ii,/.ioniu

śledcze,m. N a  ro zp raw ie  w ta rn ew sk im  Sądzie 
O kręgow ym  osk. O łozowy aka-za-ny 'Z/Oista! n a  3 
la la  w ięzienia. Od w yroku  tego  w niósł sk azan y  
aipolację.

W lniędzyozasie O lszow y zaczął z /k ad zać  
o b jaw y  cho roby  u m ysłow ej; pow ołan i lekarze  
stw ierdzili jed n ak , że je s t  om zdrów' i że sym u­
low ał chorobę.

\w z o r a j  o d b y ła  się ro z p ra w a  w  k rak o w sk im  
Sądzie A pelacy jnym . Trybum nł za tw ie rdził w y ­
rok  l iurstancji.

T ry buna łow i p rzew odn iczy ł ?. a. dir. P o ­
tem pa , w etow ali pp . J e k  i P odob ińsk i, u skarża ł 
p ro k u ra to r  M uller.

nyoh. łącznej w a rt. około  1.490 złotych. Do­
chodzenia  w  (oku.

d.norazowem uiszczeniem , k w o ty  10 zl. jak o  
w pisow ego na  k u rs , z ozem połączone jest k o ­
rzy s tan ie  z b ib ljo tek i i czy te ln i. Kazały z a p r j  n___
san y  m i jeden  z k u r-ów  uczęszczać  ijjfcżo na  *
drugi dowolnie w ybrany  bezpła tn ie ,  / .g łoszenia  j X  s m i i  s<si!«SdM V<Rjl 
i infoiinacje: poezajwszy o.l 16 bm. do S paź 
d/.iernika wr s(>nofv i ś rody  <’d G—8.

 §---
Zuchwała kradzież m ieszkaniowa.
N ieznani sp raw cy  zak rad li się w iib. czw ar­

tek  m iedzy god.z. fi a  8 w ieczorom  do m iesz­
k a n ia  ku p ca , S. W olta, zam ieszkałego  przy ni. 
św. G e rtru d y  29. i sk rad li kw o tę  120 z ło tych , 
20 doi. am er., b i/.u lerię , garderobę, k a se tk ę  że­
la/:, ną  z w iększą ilością s ta ry ch  m onet srebr-

S e n s a c p a  r o z p r a w a  p r z e c i w  ra d c y  
m islskiem ti

roz.pocznie się  n iebaw em  w k ra k . Sądzie 
g rodzk im  karnym .

N a dzień  22 w rześnia b. r. zapow iedziana 
jo t .  sensacyjna, rozpraw a przeciw  A braham ow i 
K ajm anow i false  K aro low i K azim ierzow i Bro- 
tz.ynerow i, rad cy  m. K rakow a, i prezesow i i’ow. 
K ola llezerw is tów  w K rakow ie . R ozpraw a od-

■ .Minister U sida p o b ił się w t \ c l i  dn iach  do dy
misji izekom o  z pow odu n ad w ątlonego  zd ro ­
w ia. U sida b>ł zw olennikiem  bezw zględnej po 
lity k i ekspa.nzyjuej. k tó ra  doprow adziła  do 
w ojny  •/. fh in a m i. obsadzen ia  M yndżurji i w y 
w o ła ła  k on flik t z L igą N arodów .

m i  s K r z i$ & ? « s  s w i s m  i l s t o m ,  

Aiorzsislei z p©czi$ loinlczfj

i
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119 tys.osób przewiozły pociągi popularne
w  2-gitn k w a rta le  b. r.

P rzew óz podróżnych  w JI. k w a rta le  b. r. 
,91 dni) w yn iósł ogółem  23.432.1:12 podróżnych 
i  w p o ró w n an iu  z II. k w a rta łe m  nb. roku 
zm niejszy} się o 1 3 .6% .

Celem w zm ożen ia  m c h u  p asażersk ieg o  u ru ­
chom iono pociąg i w ycieczkow e t. zw. ..popu­
la rn e" . o raz  w ycieczkow o k ra jo zn aw cze  i o k o ­
licznościow e. T ak ich  pociągów , u ruchom ionych  
przez w szy stk ie  d y rek c je , liylo w kw ietn iu  17; 
przew ieziono w  n ich  7.792 podróżnych , w m a­
ju —  48 pociągów . k tó re  p rzew ioz ły  .37.318 p o ­
d różnych . a  w czerw cu  86 pociągów . k tó w  
p rzew ioz ły  65.006 podróżnych .

R eg u la rn o ść  b iegu  p o c iąg ó w  pasnżen-.kich 
d a lek o b ieżn y ch  w  okres ie  spraw ozdaw czym  w a­
ha ła  się od 86% do 97% .

T ow arów  przew ieziono  w po rów nan iu  z TL 
k w a rta łe m  uh. roku . m niej o 8.1 %.

SPA D E K  KOXSUM C.II P IW A  W  PO LSC E.

W sierpn iu  b ro w ary  | k>1 sk i o sp rzeda ły  ogó- 
łrrn  119 ty s . h .cktolitrów  piw a w obec 137 fys. 
w łipcu r. b. a 162 ty s . Id. w  sierpn iu  19.32 r. 
S padek  k onsnm aji w stosu,niku do  sie rp n ia  uh. 
roku  w ynosi w ięc 44 tys. lii. czyli 27 proc. t-

W ciągu  p ierw szych  8 m iesięcy  r. h. sp rze­
dano  ogółem  739 ty s . hl. p iw a w obec 1.011 
tv s . Id. w  od no wiedli im okres ie  1932 r." t

Giełda krakowska.
K rak ó w  15 w rześn ia . (PA T.). G iełda bez 

obro tów . P oza  g ie łd ą  w a lu ty : D olar 6.01—
6.10 —  L ondyn  28.20— 28.30 —  Sz-wa.jearja 
178— 173.23 —  B erlin  212— 213.25.

O F IC JA L N A  G IE ŁD A  W A LU TO W A .

W arszaw a  13 w rześn ia . D ew izy : Belg ja 
124.75. 125.18, 124.44; H o la n d ja  360.75, 301.65. 
859,83; L ondyn  28.30. 28.45, 28.15; N ow y Jo rk  
0.09. 0.1.3, 0.05; N ow y J o rk  te leg ra f iczn ie  6.10 
6.14, 6.00; P a ry ż  35.00. 35.09, 34.91; S zw ajca- 
r j a  173.18, 173,61. 172.75; W łochy  47.12. 47.35. 
46.89; B erlin  213.43. —  T e n d e n c ja  przew ażni- 
słab sza .

K U R SY  O B LIG A C Y J.

A k c je : B an k  P o lsk i 81 —  L ilpop  11.10 -  
11. —  T e n d e n c ja  słabsza.

P o ży czk i: 4%  in w e s ty c y jn a  104.30 —  5% 
k o n w e rsy jn a  51.50— 32 —  6 % do larow a
60.75 —  4%  d o la ro w a  48.25—48.50 —  7%  s ta ­
b ilizacy jn a  51.75— 52.38 d ro b n e  i 51..A) se tk i —  
l i s t y  Z a s ta w ie  B an k u  G osp. K ra j. bez zm iany.

D olar p ry w a tn ie  w W arszaw ie  o godz. 
12..30 —  6.08— 6.10.

P ożyczk i po lsk ie  w N ow ym  Jo rk u : d o la ro ­
w a 59.50 —  d illonow eka  71.50 —  s ta b iliz a ­
c y jn a  74 3 /8  —  w a rsz a w sk a  45 —  śląska. 
47.25.

G IE ŁD A  W  ZURYCHU.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y ,S W I T“
DOM KATOLICKI

pin ó i i u m i s i  i*

O d  c z w a r t k u  d n i a  1 4 » g o  t o m .  r e w e J a c y J n y  p r o g r a m  I

9 letni genialny, malec, znany b o h i le r  z filmn „Czemp* — ulubieniec młodych i dorosłych

J a c k i e  C o o p e r  o r a z  R y s z a r d  Oix i B o r y s  K a r l o f f  S u L l Ł m  7sensacyjnym  do łez 
ilmie pod tytułem

I
D O N O V A N rożyserji tw ó rcy arcydzieła 

„Ben H ur“ —  Freda Hiblo.

A rcydzie ło  film owe, p rzew yższa jące  w s z y s tk o  dotąd  w idziane. N iebyw ałe  u ję ­
cie le m a tu !  — G en ja lna  re ż y se r ja !  — F en o m en a ln a  g r a !  D  O  N  O  V  A  N  

to na jpo tężn ie jsza  k re a c ja  cudow nego  dziecka  J a t k S ®  € © © S >er’i3.
_   t

CENA’ MIEJSC NORMALNE. Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godi. 5, 7 i 9 w ieezór 
a w niedziele i (Święta tak ie  o godzinie 3 popoludnin.

P rzez  p ie r w sz e  «rzy d n i b ile ty  zniifeeisre nśaw »i:»e

Pakt w ło sko -so w śeck i

Z urych  15 w rześn ia . P a ry ż  20.20 i pól: L o n ­
d y n  16.34; N ow y Jo rk  3.50; Belg.ja 72: W io­
ch y  27.17; H iszp an ja  43.15; H o lan d ja  208.20; 
B erlin  123.30; W iedeń 72.64 —  n o ty  57.25: 
S ztokho lm  84.25: Oslo 82; K openhaga 73: P ra ­
g a  15.30; W arszaw a  57.80; B ia logród  7; A teny  
2.9,3: K o n s tan ty n o p o l 2.47: B ukaresz t 3.08:
H e lsing fo rs  7.25; J a p o n ja  97.

 -----<x>------

Giełdowe ceny zboża.
N a g ie łdzie  zbożow ej w  K rak o w ie  u sta lono  

w p ią te k  15 b. m. n a s tę p u ją c e  eeaty:
P szen ica  d w o rsk a  cze rw o n a  s tan d . 22.50—  

23; b ia ta  s ta n d . 22.25— 22.50; ta rg o w a  stan d .
21.73— 22; ży to  d w o rsk ie  s tan d . 14.75— 15; ta r ­
gow e s tan d . 14.50— 14.75; ow ies d w o rsk i s tand . 
.11.50— 12: ta rg o w y  stan d . 10.75— 11; jęczm ień  
b ro w arn ian y  s tan d . 18— 19; n a  k ru p y  s tan d , 
dw orsk i 15.50— 16; ta rg o w y  15— 15.50: g roch  
W ik to rja  p o zn ań sk i 25— 28; zw yk ły  ja d a ln y  23 
do 25; siano  s łodk ie  6— 7; średn ie  4.30— 5; k o ­
n iczyna p a s te w n a  6.50— 7.50: stom a długa.
3.73— 4.25; m ie rzw a  luzem  .3.50— .3.75: rzepak  
zim ow y z w erk iem  now y 3 5 —36: rzep ik  czysz­
czony  s łodk i 40—42: m ak  n ieb iesk i z w orkiem  
66— 70: szary  z w orkiem  62— 65; km inek  k r a ­
jow y  czyszczony  140— 145: m ąka. pszenna okr. 
K rak . g ry s ik  p szenny  4.3— 4-1: g ry s ik o w a  10 — 
41: 45%  40— 41: 60 % po zn ań sk a  55 — 36: ma- 
k a  ży tn ia  okr. K ra k . T. g a ł. 0— 65%  20—.26.25: 
II. g a l. s itkow a 15.50— 16; razow a 21..41— 22; 
m ąka  ży tn ia  ok r. Poznań. I. g a ł .  0 -6 5 %  20- — 
26.25: g raham  pszenny  .‘10— 31: o tręby  ży tn ie  
7— 7.25: pszenne 7.25— 7.50; m ąka  czerw ona 
7. w ork iem  10 — 11; p ęcak  fab ry czn y  z w orkiem  
26— 27: ch łopsk i bez w orka  23— 21: s iekanka  
jęczm ienna Fabryczna z w o”kiom 26.50 —27.50: 
ch łopska bez. w o rk a  2 8 —21: kasza  tri tarcza  na 
pała. 40— 11: iania.ua 3 7 —39 zl

T en d en c ja  sp o k o jn a  —  dow ozy średnie.

 « o » -----------

o n ieag resji zo s ta ł onegda j p o d p isany  w R zy m ie . N a  górnem  zd jęc iu  M ussolini, na. dolnem  
sow iecki poseł P o tom kiń  p o d p isu ją  ten  p a k t w Pailazzo Y enezia w R zym ie. P a k t  w łosko-so- 

w ieck i je s t  ósm y tri z rzędu  pak tem , za w arty m  w tym  ro k u  przez  Sow iety .

J a k  u sp ra w n ić  k o le fe ?
Przed zjazdem inżynierów kolejowych w Warszawie.

16 w rześn ia  rozpoczuie się w W a rs z a w ę  
iirzydniow y zjazd po lsk ich  inżyn ierów  k o le jo ­
w ych m  k tó rem  poruozone zosta.ną zag ad n ie ­
n ia  p ie rw szo rzędne j doniosłośoi.

Dla sko m erc ja lizo w an ia  u s tro ju  kolei —  
zgodnie z op in ją  m gr. A. D ob ieck iego , będące  
g o  jed n y m  z g łów nych  re fe ren tów  zjazdu  —  n a  
leży  p rzed ew szy stk iem  oddzielić n ad zó r nad  k o  
lejam i orf za rządu  ko lejam i. P rzy  obecnym  bo­
wiem sy stem ie  fuzji ty ch  dw u fu n k cy j w jed ­
nym  i ty m  sam ym  urzędzie k o le j z a tr a c a  swój 
c h a ra k te r  p rzedsięb io rstw a , s ta ją c  się urzędem  
przew ozow ym  na w zór isr.yeh  urzędów

Z daniom  jnż. A. T uza, k tó ry  w y g ło si' refe­
ra t na zjeździć, n a leża ło b y  w prow adzić  n a  P . 
K. P. w  zak res ie  n ieh u  p asaże rsk ieg o  e lek try fi 
k a c ję  ruchu  podm iejsk iego , n a  odcinkach  zaś, 
gdzie  to je s t  przedw czesne, zasto sow an ie  w sze 
rokim  zak re s ie  w agonów  m o to row ych  i a u to ­
busów  na szy n ach , u p roszezm e form alności z 
bagażem , przew óz bagażu  z m ieszk an ia  i do 
m iivzkan ia .

W  zak res ie  ta ry fy  e sc  bo woj —  jak  st w ier- 
dza mgr. A. D obieek i —  niezbędnie je s t sk a so ­
w anie n ieżyw o tne j k la sy  1. za jm u jące j n iep ro ­
d u k ty w n ie  ta b o r  koh 'i. obniżenie lub  naw ef sk a  
suw anie d o p ła ty  za pociągi pośpieszne ild. —  
,\Y zak res ie  n a to m ias t rm-hu tow arow ego  p rze­
syłki eonu? i d ro b n ica  pow inny  być o dp raw io ­
ne <-7.0-4o w sk ład ach  m niejszych , bezpośrednio  
do m iejsca p rzeznaczen ia  na jszybszym  poc ią ­
giem . U spraw nien ia  ruehov.o-przew o7.ow e s to ją  
w ścisłej łączności 7. u sp raw n ien iam i meehan.iez.- 
no-taborow em i.

R eform a ta r y f  powinna pójść w k ie runku  
obniżenia pierwszych 19 k las  w agonow ych  do 
l-ozionui nie w yższego jak 10—15 groszy  od 
inno-kilom efra .  a wzamia.n za to podnltwimrirf 
o blisko .30 proc. ta-ryf klas n a j tańszych  i t a ­
ryf w y ją tko w y ch .

' Inż. Tuz w ysuw a toż p o s tu la t w p ”ow adzienia 
k o m u n ik ac ji p rzes taw cze j pom iędzy  ko lejam i 
po lek iem i i sow deckiem i, so-wieckremi i niom iee- 
k iem i traniizytem przez P o lsk ę  i e^tońsk iem i, ło  
tc-wskiemi. po isk iem i i ry, ech oełow acki orni. co 
by łoby  zw iązane ze zna.czmemi ko rzyściam i. —  
U nikałoby  się bow iem  p rze ład o w an ia , k tó r e  je s t  
d roższe  i trw a  d łużej niż p rzes taw ian ie . W  k o ń  
cow ym  w yniku  zaoszczędziłoby  się n a  k ażd y m  
w agonie ładow nym  w k o m u n ik ac ji p rzes taw nej, 
około  5 zł. i p rzyśp ieszy łoby  się przew óz o oko  
ło  12 godzin .

J a k o  d ru g ie  naczelne  zag ad n ien ie  w ysuw a 
się sp raw a u zg o d n ien ia  przew ozu sam ochodow e 
go z p rzew ozem  ko lejow ym  w  P o lsce .

P. inż. N esto row icz  w ysuwa, postndat. ażeby  
fjrzy udzie lan iu  koneosy j n a  p rzed s ięb io rs tw a  
au to b u so w e  z jrraw om  w yłączności żądam o od 
p rzedsięb io rcy  sp ec ja ln y ch  św iadczeń  n a  d rogi, 
po  k tó ry ch  ru ch  m a się odbyw ać, ja k o  te ż  aże­
b y  p rzy  udzie lan iu  ko n eesy j anfcobu serwy cli nie. 
p rzesad zan o  w ocenie ko n k u ren c ji k o m u n ik ac ji 
sam ochodow ej z ko le jam i i z tego  w zględu  n ie  
ham ow ano p o w staw an ia  k o m un ikac ji a u tó b n so - 
w ej. N ależy sobie bow iem  up rzy tom n ić , że prze 
w ozy osób au to b u sam i stan o w ią  zaledw ie o ko ło  
17 proc. przew ozów  osób  ko le jam i i że b y t k o ­
lei że laznych  o p ie ra  się p rzedew szystk iem  na  
przew ozie tow arów , a przew óz osób ko lejam i 
p rzew ażnie je s t  deficy tow y .

Taniej niż za cenę
SIŁETU II. K L A S Y  
mażemy podróżować 

S A M O L O T A M I  P .  I .  L  „ 101“

l

£ ? a d f o .
„R O K  S O B IE SK IE G O -' - W P0LSK 1LM  

R A D  JO .

D nia  16 bm. o godz. 9.00 w  zw iązku  z u ro ­
czysto śc iam i jub ileuszów  cni i na cześć  250 ro ­
czn icy  w iekopom nej odsieczy  w iedeńsk ie j tr a n ­
sm itu je  -P o lsk ie  R a d jo '’ z O leska, m ie jsca  uro­
d zen ia  k ró la  J a n a  III. T ra n sm is ja  ta  obejm uje 
podn iesien ie  flagi pań stw o w ej i chorągw i k r ó ­
lew sk ie j 7. m urów  zam ku  w O losku, zac iąg n ię ­
cie w a r ty  hono row ej. Msza św. po łow a n a  s to ­
ku zam kow ym  i u ro czy s to ść  odsłon ięc ia  ta b l i­
cy p am ią tkow ej ku czci k ró la  Ja n a  1U na m u- 
rach  zam ku, p rzem ów ienia , p ro d u k c je  ch ó ra lne  
i orkieslra-lne. p rzy lo t e sk a d ry  lo tn iczej i rz u c e ­
nie w ieńców  lau ro w y ch  na. dziedz in iec zam ko- 
w y. A udycję  te  o godz. 7.00 poprzedza k ró tk a  
15-m inutow a, tran sm is ja  ż O leska pobudk i o r ­

k ie s t r  w o jskow ych .

C IA SN O TA  w  E T E R Z E .

Od 10 lip ea  zeb ran i w  M eksyku delegaci 
S tanów  Z jednoczonych , K a n a d y , M eksyku , R a ­
by. K osta -R ik i, S a lv ad o ra . G u atem a li, H ondu 
ra su . N ik a ra g u i i P a n a m y  rad zą  n ad  podziałem  
fal... i n a p o ty k a ją  s ię  n a  te  sam e trudnośc i, 
z. jak iem  i zm aga li się p rzed staw ic ie le  pań stw  
eu ro p e jsk ich  w  L ucern ie . S ta n y  Z jednoczone i 
K an ad a , ro zp o rząd za jąc  łączn ie  %  falami, o 
żadnych  u s tęp s tw ach  n a  rzecz m niejszych  p a ń ­
stew ek  n ic  m yślą. M eksyk  bu d u je  n a  sw em  p o  
g ran  i C7.u su per-s fac ję  rad jo w ą  o sile 500 KW. 
W reszcie  b lo k  m a ły ch  p a ń s tw  d ąży  do o g ran i­
czen ia  s i ły  rozg łośn i S tan ó w  Z jednoczonych . 
Z tych  ■wszystkich p rzec iw ieństw  w y tw arza  się 
oczyw iście a tm o sfe ra  n iezb y t harm onijna  ■ 
w ik tórcj n a ra d y  d e leg a tó w  zaczyna ją  p rz e b ie ­
ra ć  ebara/k ter bu rz liw y .

Programy stacyj radjowych.
N iedzie la  17  w rześn ia .

W auszaw a (1411.8). G. 9.20 P rog ram  m  
<Łzień b ieżący; 9.30 T ra n sm is ja  z Krakowa*,
11.30 P ły ty ;  11.57 S y g n a ł czasu , h e jn a ł: 12.05 
P ro g ram  na  dz ień  b ieżący ; 12.10 K om . m eteoro  
log iczny ; 12.15 P o ra n e k  m uzyczny ; 13 T ra n s ­
m isja  z P o zn an ia ; 14.30 ,.P a s ie k a  przed z im ą": 
14-45 K om  .t ro ln iczo -m eteo ro log iczny : 14.50 
M uzyka: 15.15 ..P o ra d y  w e te ry n a ry jn e " : 13.30 
P ły ty ; 15.55 W iadom ości b ieżące; 15.30 K o 
m u n ik a t Z-w. P rac . Gmin W ie jsk ich : 16 Ra-djo- 
' 3'8'odn ik  d la  m łodzieży ; 16.15 T ra n sm is ja  ze 
L w ow a; 16.30 P ły ty :  17 Odczyt ..Od czego z a ­
leży  zdrow ie naszych  n a jm ło d szy ch  dz iec i?"; 
17.15 K o n ce rt m u zy k i p o d h a lań sk ie j; 18 P ły ty ; 
18.35 P ro g ram  n a  dzień  n a s tęp n y ; 18.10 R o ­
zm aito śc i: 19 T ra n sm is ja  n a  w szy stk ie  s tac je  
s łu ch o w isk a  ..N a w ied ew k io m  p o lu " ; 19.40 
,.S k rz y n k a  p o cz to w a  tec h n ic z n a " ; 20 K o n cert 
m uzyk i lek k ie j; 20.50 D z ien n ik  w ieczorny : 21 
T ra n sm is ja  zc Lwowa.; 22 M uzyka tan ec zn a  
z C iechocinka; 22.25 W iadom ośc i sportow e z<* 
w szy stk ich  s ta c y j P . R .: 22.40 W iadom ości me 
teo ro log iczne  i  kom . p o licy jn y ; 2-2.45 D alszy  
c iąg  m uzyk i tan eczn e j.

K rak ó w  (312.8). G. 9.25 P rog ram  n a  dzień 
b ieżący ; 9.30 T ra n sm is ja  u ro czy sto śc i o tw arcia  
p a rk u  sp o rto w eg o  P. W . i W . F. po cztow ego ;
11.30 P ły ty ; 11.57 S y g n a ł czasu , h e jn a ł z TYIe- 
ży M ariack ie j, p ro g ram  n a  dzień b ieżący , k o ­
m u n ik a t m e teo ro log iczny ; 12.15 T ran sm is ja  
z W arszaw y : 13 T ra n sm is ja  z A uli Uniw . P o z­
n a ń sk ie g o : P o p isy  chórów  % o k az ji 40-Iecia. 
W io lcop . Zw. K ół Ś p iew aczych; 14.30 -G a w ę ­
d y  p o d h a lań sk ie " ; 14.50 P ły ty ; 16 T ran sm isje  
7, W arszaw y  i L w ow a: 16.30 P ły ty : 17 T ra n s ­
m isja  7, W arszaw y ; 18 P ły ty : 18.35 F e lje ton  
p. t. , .P raw d a  se rc a " ; 18.50 R ozm aitośc i, k o ­
m u n ik a ty ; 18.55 P ro g ram  n a  dzień  n a s tę p n y : 
19 T ran sm isje  ze łan o w a , C iechocinka  i W ar 
szaw y.

K atow ice  (408.7). G. 9  T ra n sm is ja  n ab o żeń ­
s tw a  z k o śc io ła  k a te d ra ln e g o  w  K atow icach  
7. okazji 10-lecia K a t. Zw, A b sty n en tó w ; 10.34 
M uzyka re lig ijn a  (p ły ty ); 14.30 S k rzy n k a  pocz­
to w a ; 15 Ks. dr, B olesław  R o siń sk i: ..R odzina 
l»ez re lig ji" ; 16.30 M uzyka ro sy jsk a ; 18 P rof. 
Si. T-rtroń: ..B ery  i bojlci śllądkie"-

Lwów (380.7). G. 15.15 -L a s  a spo łeczeń­
s tw o "  —  p o g ad an k a : 16.15 O pow iadanie  ct)a 
dzieci p. t. „N urn ik11; 21 „N a w eso łej faIR 
lw ow sk ie j" .

Prxy zamawlanito 
efz©7?zpl«Mty „Glonu 
esaleiy równ«e»ai&t*l©
25 gr. za k a id y  s a m a r  daiiiMa- 
nika i opłatę pocztową 10 gT. 

• d  e g z e m p l a r z a *
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>4S* D o l a r  s p a d a
T pow odu pogłosek  o inflacji w A m eryce.

.O d  k ilk u  dn i d o la r sp a d a  z pow odu p og ło ­
sek  o zam ierzonej in flac ji. P o g ło sk i zaś zwią- 

■jQni: 4?£.ls,T1 em  o d b u d o w y " Rooso-
' •  kfrf* am ery k ań sk i n ie  wym ag-a d m ko- 
"  an ia  b an k n o tó w . Zresztą, to , coby  d ru k o w an o  
n a  -wydwfiki bieżąco, nic zachw ia łoby  pew nie 
d o la ra . W szak  w  .N ow ym  J o rk u  n a g ro m ad zo ­
n e .i-ą  _ ogrom ne za p a sy  z ło ta , a  pok ry c ie  zło­
tem  b an k n o tó w  je s t  w ysokie.

-Tesli n a to m ia s t ..odbudow a g o sp o d a rcza"  
będzie" p rzep ro w ad zan a  zapom ogą, in flac ji, to  
p ra c a  d r u k a r s k a  będzie m ia ła  dużo  d!o ro b o ty . | 
P iz e u iy s t am ery k ań sk i p o trzeb u je  m-iljardo- 
w ych  k red y tó w .

O ek sp e ry m en tach  g o sp o d arczy ch  Tłoo c- 
r e i ia  n ie  m ożna jeszcze  w y d a ć  o s ta teczn eg o  
sądu ." 'O góln ie  b io rąc , od m arca  do I jp ta  szło 
dcilnTe. B ezrobocie  zm nie jszy ło  się o 2 mil jo ­
n y . co w praw dzie  n ie  jest. —  jak  nn A m ery­
k ę  —  b ard zo  dużo. ale co je s t ogrom nym  suk- 

d ćk o m . jeśli się uw zględni, że w  la ta c h  po p rze­
dn ich  bezrobocie, w z ra s ta ło  s ta le . T y siące  korni 
r ó w ' zaczęły  znow u dym ić. Ale w  sierpn iu  ten 
'pochód  nap rzó d , ku  ..p ro sp e rity " , znow u u tk n ą ł. 
Z aczęto  się obaw iać , że zim a p rzyn iesie  znow u 
p o w ażn y  w z ro s t bezrobocia .

I ło o se v e it d ąży  do zw iększen ia  liczby p ra c u ­
jący ch . W  tym  celu n a rz u c a  p rzem ysłow i ..ko ­

d e k s y  p ra c y " , k tó re  zm niejszają  liczbę godzin  
p ra c y  w  ty g o d n iu  i u s ta la ją  m inim um  płacy  
ro b o tn icze j. Z lyc li reform  n iezadow olen i są. ci 
ro b o tn icy , k tó rz y  przed ogran iczen iem  liczby 
godzin  p ra c y  za rab ia li w ięcej, a p o n a d to  b u n ­
tu ją  się p rzem ysłow cy , k tó rz y  daw nie j daw ali 
robo tn ikom  lichsze  p lace , w zg lędn ie  ci. k tó ry ch  
fab ry k i n a s taw io n e  są n a  n ie u s ta n n ą  p ro d u k c ję  
p rz v  pełnom  w y zy sk an iu  s iły  ro b o tn ik a .

7 P rzóm y.-low ey bronią  się przed podw yższe­
niem  -zarobków  tw ierdząc , że p ro d u k c ja  prze­
s ta n ie  im  się o p łacać . N a  to  o d p o w iad a  im sen. 
J o h n s o n . ..szef sz ta b u "  R o n sev e lla . że jeśli z a ­
ro b k i bęrlą w yższe, to  ro b o tn icy  b ę d ą  w ięcej 
k u p o w ać  i p rzem ysł na, tern dobrze  w yjdzie. 
P rzem y sło w cy  znow u tłu m aczą , że w  na-jlep 
szyto raz ie  odczu ją  zwiększenie, się konsnm eji 
d o p ie ro  po pewnymi czasie. A podw yższone za ­
ro b k i trzeba  w y p łacać  odraza . S kąd  na to 
w ziąć  p ien iędzy?  t

O tóż n a  t-e-m tle  zrobił nip p lan  -zwiększenia 
ilości b an k n o tó w , b y  p rzem ysłow i udzie lić  od- 
pówiedioich k red y tó w . In flac ja  m ia łab y  być  u 
m ia rk o w an ą . -Mo dośw iadczen ie  poucza, że je s t 
to  d ro g a  b a rd zo  ś lisk a . M ożna się po n ie j s to ­
czyć b a rd zo  g łęboko . T d la teg o  w  L u m p ie , k to  
r a  pam ięta  w ie lk ie  in flacje , obn iża jące  w a lu tę  
ą iż do m ilionow ej, a n a w e t mil ja rd o w ej c-zęsc i 
jej p ie rw o tne j w arto śc i, w idać  zan iepoko jen ie  
i d o la r  spada .

S i l  w

B udapesz t. 15. 9. (PA T .) He-l ega ej a po lsk i, -w ęg iersk iego , w ygłosił p rzem ów ienie prezes 
u d a ła  się dzis ia j sp ec ja ln y m  pociągiem  do E s z - . r:to w arzy szen ia  w ęg iersko-po lsk iego  dr.tf»r rrnłłł    v

naiici-zm: pov. uau ie  przem ów ienie, na! śp iew n ie  hymn polski i w ęgiersk i. W ęg ie rsk i 
k tó re  odpow iedział p rym as k a rd . H lond. W , n iitiisler sp raw ied liw o śe i. l .a z a r  w  m ow ie sw ej 
L sztergom , k tó ry  ze s ta l u w o ln im y  od 1 a rk o  w zaznaczy ł, że. na cokole  pom nika w idoczne są 
dzięki zw ycięstw u  k ró la  S obiesk iego  nod P a r-   ■ > 1 -- • ’ ■ - - -■skiego pod  P a r-  obok  sieb ie  orzeł po lsk i i k rzy ż  w ęgierski. Dro- 
kanam i odibyia się w obecności o lbrzym ich t iu - jg i .  k ló rem i k ro c z y ły  n a ró d  polski i n a rć d  wę-
m ów  m iejscow ej ludności u ro czy s to ść  od sło ­

nięc ia  pom nika  S obiesk iego . T o m«zv św ięte j 
i odśp iew an iu  przez  chóry  h \ mim po lsk iego  i

ierski —  pi w ied z ia ł m in ister 
rów noległe .

indy zaw sze

jo  w rześn ia . .\a, rizisiojszeni p o - .s tro n y  p a r l ji  k o m un istyczne j chyba ty lk o  wt 
siedzeniu  m iędzynarodow ej kom isji śledczej w .d y , gdyby- w szyscy  p rzyw ódcy  p o strad a li zdr 
spraw o u s ta le n ia  odpow iedzia lności za polipa-, wy rozum ... B ern iia rd t stw ierslza, -że zna pos 
len ie  Rc-iohslngn zeznaw ali p u b licy s ta  niem m -j k o m nn istyczuego  T o rg ie ra  i iest. n rre l-n n in

13 w rześn ia . Na. dzisi  ................„        — ------  ----------  • r te .

o- 
sła!

.■   |   v/.uvgu i o rg ie ra  j je s t  p rzek o n an y ,
ek i G eo rg  B e rn h a rd t i p rzy w ó d ca  soc ja lnych  że n ie  jest- on zdolny, do popełn ien ia  podo b n e- 
d em o k ra tó w  r.im nieekich B re ilsche id . B m nha.n? go sza leń stw a . <- "v
o p isa ł d o k ład n ie  sy tu a c ję  po lityczną  Niemiec-( W  podobnym  sensie  zeznaw ał rów nież R reit- 
w p ie rw szych  dn iach  ro k u  b ieżącego , z a z n a c z a - ' scheid . "'!
jąc , żc w szelk ie  tezy  o rzekom o m ch o zp K czeu .[ L ondyn. 13 w rześn ia . O br 
sl-wo kom unizm u w  N ieniczeeu spec ja ln ie  jeże­
li się  o d noszą  do p rzy g o to w an ia  k rw aw ej rc-[ 
wo-lucji n ic  są. (?) zgodno z p raw dą. P o ża r

roń ca posła k om u­
n is tycznego  T orglera. w sp raw ie  poża-ai R eichs

R rie h s ta g n  nie jest (?) dziełem  ko inunP sów .
Myśl podpalenia Reichstagu mogłaby wyjść ź e ru Roiehsta<ni.

iag n  a d w o k a t dr. S ack  p rzy b y ł dziś do L o n d y ­
nu. celem  zjizikijomier.da. się z m a te rja lo n i m ię- 

| dzynarodow -ej kom isji p raw n icze j w sp raw ie  po
‘   n  - r
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^cboty, 18-go b. m. w kinoteatrze

Krytyczne uwagi prasy fraw o tU sj
o w ęgierskim  m inistrze K anyi.

P ary ż , (PA T.) W  /.w iąsku  z
zag ran iczn y ch

k ry ty c e  pofity - 
dz ięk i je g »  

m iesiącam i d*

zw raca  lrw agę, 
że K a n y a  b y ł w  1914 r. szefem  b iu ra  p ra so w e­
go a u s tr ja c k ie g o  m in is te rs tw a  sp ra w  zagrasji- 
f-znych i z tego  ty tu łu  by ł w m ieszan y  w  po­
litykę . która, -doprow adziła do k a ta s tro fy  wo- 

ijem ie j. O becnie K anya. p row adzi w s to su n k u  do 
A ustrji zręczną p o lity k ę , p rag n ąc  w y k o rz y s ta ć  
zarów no  ie j z a ta rg  z B erlinem  ja k  te ż  to  w szy­
s tk o . co m oże spow odow ać ozięb ien ie  sto su n - 

i ków  z Małą E n te n tą .

Min. Got w Moskwie.
M oskw a. (PA T). F ra n c u sk i m in is te r lo tn ic ­

tw a  P ie rre  C o t w raz  7, tow arzyszącem u m u oso  
bani i w y ląd o w ał na- 1-otm.isku w  M oskw ie, ■oit-a- 
r .y  p rzez  p rzedstaw ic ie li w ład z  w o jskow ych , 
cyw ilnych  o raz  członków  am b asad y  fran cu ­
skiej.

P odczas pobyl-u w K ijow ie i C harkow ie  go. 
ś-ci fran cu sk ich  p o d e jm o w a ły  przcdew szystkic-m  
w ładze w o jsk o w e , z którem-i m in. C o t naw iąza ł 
ścisły  k o n ta k t.

Codos i Rossi w Warszawie.

SPA D E K  DOLARA TRW A.

Londyn, 113 w rześn ia . W  zw iązku  z utrzym-u 
jącem i s-ię, p o g łask am  i uiflacyjneom  w  A m eryce  
kszta łtu je się kurs dolara a rów noczśnie i fun­
ta an gielsk iego dalej zniżkow a. D o la ra  n o  p iw a 
ń o  w  L o n d y n ie  4.68. w  Zuirychu 5.50, w  P a ry ­
żu 17.35 i w  A m sterdam ie  1.61 i je ilna czw arta . 
F im ta  angols-kiego n o tow ano  w  Żuryc-hw 16.31. 
w  P a ry żu  80.78 i w  A m sterdam ie  7.84.

7

W arszaw a. (PA T). S ły n n i lo tn icy  fran cu scy  
C odos i Rcrssi w y s ta r to w a li dz iś ra n o  n a  sam o­
locie ..T.e B rix ‘‘ ze S trasburga- do Moskwy. J e  
dnooześnio  z lo tn is k a  st.rasbiirskicg '0 w y p a r to  
w a ł -samolot ..B ia rritz " , p row adzony  przez łotnii 
ka. Y em cilleba. W  godz inach  po łu d n io w y ch  t>a 
m o lo t ..T.e B rix "  fni-zdęciał nad  g ra n ic ą  po lsko - 
czechosłow acką. O godz. 13.13 lo tn ic y  C odos 
i R ossi w y ląd o w ali n a  lo tn isk u  w O kęciu pod 
W arszaw ą. W  daJszą. d rogę  zam ie rza ją  w y  s ta r  
fow ać ju tro  o godz. 9.30.

Zwłoki kpt. Lewoniewskiego w Moskwie.
M oskwa. 16. 9. (PAT). Z w łoki śp. k p t. L e.

w o-niew skiego p rz y b y ły  <Mś o godz. 1 w  po .
ludn ie  ck> M oskw y. N a  dw orcu  obecni by li
.p rzedstaw iciele  komr-sarja-tu ludow ego  sąrraw
zag ran iczny  cli i sow iedkieh  w ład z  ło ln iczy rh ,
z ]xvselstwa. pok^kiego in  corix>re i  a tla e h e s  w oj
sk o w i p ań stw  zap rzy jaźn io n y ch . W agon  ze
zw łokam i zo stan ie  p rzew ieziony  n a  dw orzec
b ła ło n isk o -b a łty c k i, gdzńe -wieczorem, przed

— odejściem  poe.ią,gu ]>ospiesznego do W arszaw y ,
ECH A  R E M -E L A C \J  „P O L O N II’ PR ZE D  SĄ D E M . odbędzie  się ce rem o u ja ł ż a ło b n y  ,z -udziałem

13. 9. (Tełef. wł.) W p ierw szych  Igo rap o rtó w . Ś łeziuski m ia ł k a teg o ry czn ie  czerw onej a rm ji. P rz y  w agon ie  poataunrm o war
u -(s tw ie rd z ić , iż zw rócit się  do  sen. S obo lew sk iego  te  honorową.

' j a k o  sw ego  znajom ego jedyn ie  w  tym  celu. by

Luksusowe arr.ydtielo, zrealizowane giestem królewskiej fautsr.ji!
jft f  czarująca pieśń. — Kolosalny przepych wystawy. —

Niesłychane bogactwo melodji. — W glównyeh rolach 
.Iwa faseynnjąee zjawiska na niebie kinem atografu:

Don Josse IIOJICA, Mona MARIS
k lasycm y am ant i znakomity śpiew ak — świetna taneerka, zachwycająca piękność. — Nie­
bywale atrakcje. — Dreszcze pikantnych przygód. — Arcydzieło to przez swoją koncertową 

grę — wznosi się na szczyty najwyższego a r ty im u  i piękna!

■ Pb A

anenta ks.  ̂Pszczyńskiego".
t - ł ' n '

Udział Poiakow w  praskim  kongresie 
napoleońskim.

P ra s a  czeska, donosi, że  w  k o n g res ie  nsa-po-

W arszaw n
dn iach  lu teg o  r. b. w  k a to w ick ie j „P o lon ii1 
k a z a ł się cj7k ł  a rty k u łó w  pod  ty tu łem  ,Z tek i 
a g e n ta  k sięc ia  P szczyńskiego". W  arty k u łach ' 
ty c h  zaw arto  b y ły  rew elacje  w odniesieniu  do 
ró żn y ch  dz ia łaczy  z B. B.. m. in. w  odniesien iu  
do  s e n a to ra  M. S obolew skiego . R ew elacje  te .  
pow tórzyła, za  „P o lo n ią” p rasa  opozycy jna , j 
Sen. Sobolew skiem u za rzucano , iż  op racow ał! 
iplan sa n a c ji in te resó w  ks. P szczyńsk iego , p ro­
p o n u jąc  m. in. w yw arc ie  p resji n a  rząd  polski 
za  p ośredn ic tw em  rządu  fran cu sk ieg o . Sen. So­
bolew ski w y to czy ł z pow odu  ty ch  a r t jk u ló w  
sk a rg ę  red ak to ro w i odpow ied/.jałm -uni ..Po lo­
n ii’1 o osT.ezerstwo. W  d rodze  rekw izyc ji jirze-

scn . S obolew ski um ożliw ił k s . P szczyńsk iem u, 
po je g o  lo,jakiem ustosunkow a.u iu  się  d o  rządni 
po lsk iego , "współżycie ze sferam i sto łecznem i.

W  d a lszy m  c-iągu roz.pirawy zeznawa-li św iad  
kow-ie Sulow ski, P aw likow ski i Lewin.

-

Czy Sieziński zmarł?
W arszaw a, 15. 9. (Telef. wł.). ,W zw iązku ze 

sp ra w ą  ,,'Polonii" za-sfkarżo-ną. przez sein. S obo­
lew sk iego  „A BE“ pfo*e:

AYy,toczony katow k-k io j ..Polomii przez So-

W arszaw a, 15. 9. (T eM . w].) P rzy b y c ie  po­
ciągu  m osk iew sk iego  ze zw łokam i k p t. ]> w o - 
n iew sk iego  do W , im .w y  spodziew ane je s t  ju ­
tro  wiecworem. P ro g ram  u roczysto śc i pogrzebo­
w ych  jest- obecnie u s ta lo n y  przez w ojskow e 
w ładze lo tn icze  oraz A e ro k lu b  R zp lite j.

leoński-m . ktńry o dbyw ać  się  będzie  w  Praidsc |shwsliał w te j sp raw ie  sald w  K a to w icach  jm .ru! jj-A h ^ k ie g o  p ro c e s , 'w y z n a c z o n y  n a  dzień  15 
pod. kon iec  bm ., wezmą, u d z ia ł ró w n ież  przed-j św iadków  m. i. sen. K orfan teg o  i ks. P szczyn-j 7ln - dhędz-ie e-ię l>ez g łów nego  św iad k a , -który
sta w ic ie le  un iw ersytetu  w arszaw skiego, krakowj 'b iego . 
sk iego  i lw ow sk iego . Prasa zaznacza, że udział j Senator K orfanty zeznał, iż m a te ria ł.

ja s t  w łaściw ym  sp ra w c ą  i pow odom  ca łe j sp ra  
[ w y , albow iem , w ed łu g  donies-icó pism . Zbi-

. . . .  , , . , . . .  ,  i ,  , ,  , ,  , .... , ‘ru ,‘i .7; gn iew  AYiemiaiwa-Śioziń-ski zm arł tym czasem  w
przedstaw ic ie ] 1 p o k k .o h  przyczyn , s,e do  pod- k tó reg o  re d a k c ja  „ P ^ o n u  czerpała  poehodzd i W iw1n|u re v  jnk  ]ynvi.adaia. w ta jem

;n ies ien ia  n au k o w eg o  poziom u k o n g re su  a  z a -jo d  p raco w n ik a  za rząd u  dob r ksm em P szczyn-, ,!iwoni> 7mar, eh^-Howo.' sp o tk an o  go  już  bo 
i ra zem  oznaczać  będzie  dalszy  krok n a  drodze jsk ieg o  ^Jezinskiego. K siążę J^zczy u sk i st\vjer-| • • - ' ’
do w spółpracy słow iańskiej. Praskie T owarzy-j (Hi\ w  czasie przesłuchania. iż tre ść  a r ty k u łu ; • ,

1 w iem po tej jeg o  ,,nagłej<£ śmierci w  Berlinie,

; stw o X a‘poleońskie ma. znaczenie pom oetu po- zgodna jest naogół z raportami skłacłanom i1 
- ♦ . . ,1___________ 1_Ł______________________________________________„ . - I - -  i ________    * i ^acn.

4sk  doniosły pisma codzienne w ostatnich cza-

' m ięd zy  naipołeońsikimi h is to ry k am i frano iłsk im i| przez Siemińskiego.
! a  po lsk im i, eo to ż  sym boliczn ie  w y ra ż a  się  w j w  , - j...kl- • 7vm ... , . . 7
i .  , , . i u  a n iu  u</usiejczvm o tiln ia  sic  przed .Sadem
■ tem , że  k o n g re s  -pruski od b y w a po  k o n g re -j ( lk r . ^  a w łaśc iw ą . O skarżonego  1,ron ił
i s ,e  a  n a s tę p n y  k o n g re s  n ap o leo ń sk i J ;1(hv> ^ g i e r .  J a k o  p ierw szy  p rzes łuchany  sen.
odbędz ie  się w  W arszaw ie .

Włosi przygotowują rajd 100 samslotów 
dookoła świata.

W program ie 12-go rdku faszystow sk iego  
(od' 29 w rześnia ’br. do 28 w rześnia 193-4 r.) 
przew idziany jest gruipioiwy ło t dokoła św iata. 
E skadrę w  tym  gagantyewnym lo c ie  m a popro­
w adzić  rów nież marszałdk Balbo. wr tooie w eź- 

j m ie udział 100 sam olotów . W! m inisterstw ie ło ’ 
rórtw a opra-co-waffiBy-już zosta ł plan- onganriza-cyj 

- w ytym ooio trasę i  rf«mkwwz< m-ie posteru n- 
i kww-oaaa baz, meteorolog-L-zw-rih. Term in r07ąx)
! ozęcia r a |d u  i  inne  szczegó ły  trzy m an e  są  ma­

ran ie  w -ta jem n icy .

Parowiec płonie na morzu1!
L ondyn, 15 w rześn ia . Na. pok ładz ie  parow ca. 

to w aro w eg o  ..P o rlh eaw l" . z ma jd‘tijącego cię u

LOTBRiJA  K LA SO W A .
W arszaw a, (PA T). D ziś w  8 dmi.il c iągn ien ia  

f 5  k la sy  27  P o lsk iej ■ Państw ow pj Loterji k laso­
w ej n a s tę p u ją c e  w iększe wyigrame .padły n a  nu 
m ery  losów : 20.000 zł. na 57.3-47: po 5000 zł. 
n a  1704, 61)10. 23648> 44820, 84274, S0808. 
1T0758,. 1<m m , K38946.

Sobolew ski. Zaprzeczył on k a teg o ry czn ie , by 
m iał zajm ow ać s ię  sp raw am i finnnsow om i k s ię ­
c ia  P szczyńsk iego  i o św iadczy ł, że rozmawia! j południow ego  w yb rzeża  ang ie lsk iego  w pobliżu 
w prawdzie na prośbę Ś lezińskiego z księciem  A’a n n o u tli  wybue-lił -ubiegłej n o cy  p ożar, k tó ry  
P szczyńskim , ale tem atem  rozm owy była kwe-j o g a n ia ł cały  okrę-t. K ap itan  zdo ła ł jeszcze sk ie  
stja  lokalnego ustosunkow ania się k sięcia , ro w ać  ploinący okręt, k u  w y b rzeżu  i o sadzić  go

n a  mieliźnie. Okręt polnie w dalszym  ciągu iP szczyń sk iego  do rządu polskiego.

Jatko n a s tę p n i św iadkow ie s tan ę li przed są ­
dem  b. p rem je r S ku lsk i i m in. T arg o w sk i. P. 
S k u lsk i zap rzeczy ł tom u. ja k o b y  in form acje, 
zaw-a-rte w  ,,P o lo n ii” b y ły  ścisłe, podobnie i p. 
T a rg o w sk i, k tó ry  ty lk o  ubocznie 
się z ks. Pszezvńsk iin .

I
Ś w iadek  D ob ieck i zeznaw ał czas dłuższy ii 

o św iadczy ł, że w  lu ty m  r. b. w spóln ie  z pułk . I 
P iątkow skim  p rzy ją ł w biurze Ślezińskiego.! 
Ton rzekom o zaa la rm o w an y  a rty k u łem  -P o lo -! 
u ii"  m ia ł p rzy jech ać  do P o lsk i po to . by w v--

niema żadnych w idoków ’, aby go można byio  
je szcze  ocalić. Z ałoga  z o s ta ła  w y ra to w a n a  
p rzez  'holow niki ang ie lsk ie , ja k  i u p rz y b y ły  ])lo 
nącen iu  ą-prow-cowi na pom óc. P aro w iec  ..P o rt- 

77,tI.' ‘)! h eaw l"  liczy ł 2.300 t-cm poęjmmośe-i 5 w iózł łn- 
/A v' '' j dnnek  na.sie-nda traw .

‘Jo  s o m f i m i ę c i n  tksonifsi.

Krakowska Izba Przemysłowo-Handlowa.
w spraw ie pożyczki.

N a W07,orajs'zom p ią tkow em  pi en a n i em po . 
siedzen iu  Izb y  P rzem ysłow o-H and low ej w  K ra  
k o  w ie p ow zię to  jed n o m y śln ie  n a  w n iosek  p re  
zosa T/.by p. T. E p ste in a  n a s tę p u ją c ą  uchw ałę :

Izba. Przemyślowo-TTa.nd!owa w  K rak o w ie  
uchw aliia  do łożyć  w szclk ieli s ta ra ń , b y  sub- 
sfcry-pcja pożyczk i n a ro d o w e j w  k o la c h  hand lo  
w ych  i p rzem ysłow ych  jej o k ręg u  d a la  ja k  u a j 
k o rzy s tn ie jszy  re z u lta t i u p o w ażn iła  w  ty m  ce­
l u . P rezy d jn m  do zg ło szen ia  p rzystąp ien ia , d o  
w sjió łp rnoy  z. w ojew ódzkim  ikoinitetem  d la  pro  
p ag n n d y  w ew n ętrzn e j pożyczki narodow ej.

Izba stw ierd za , że s ta ło ść  w a lu ty  jes-t w a­
ru nk iem  rozw oju  stosuników  g o sp o d arczy ch  i 
d o b roby tu  sp o łeczeń stw a , że nniodpow ieclniej- 
szym  w arunk iem  do ziszczenia, teg o  w aru n k u  
w  chw ili o b ecne j je s t pożyczka  na ro d o w a  i że 
pow odzen ie  te j pożyczk i leży  zarów no w in te­
resie p ań s tw a , ja k  życia gospodarezgen  i ca łe  
go spo łeczeństw a. W  końcu  Iz.ba s tw ie rd za , że 
pożyczka narodow a. je-*t u a jren to w n io jszą  a za 
razem  nnjjieuTiiejsza lokatą

Pow yższą rezo lu c ję  p rzy ję ło  p len a rn e  zobra 
nie Izby  dlugotrw ałem -i ok laskam i.

p e ł n o m o c n i c t w a  d y k t a t o r s k i e

' NA KUBIE.

N ow y Jo rk , 15 w rześn ia . W edle d o n ie s ień 1 w K rakow a.

U RZĘD N IC Y  KOLEJOWI. ,

Z ebran i w dniu 15 bm.. w  sa li k o n fe ren cy j­
nej D y rek c ji O kręgow ej K oci i P aństw ow ych  

p racow n icy  D yrekcji liczbie po-
z H aw any, rz ad  rew olucyjny na Kubie udzieli! ’U1'̂  I*1' 1 o*1''1',  zgio-sili jcd-nom ysliiio przystąpię 
nowemu 'prezydentowi w dziedzinie p o lity k i1 ! ‘l o ^ r y P L l i  -P o ż y c z k i N arodowej"

p ro to k ó la rn ie  w obec D ubieck iego , że. dane, < - --------------  ------------------- i w . ..okości 75 do 190 proc. jednom iesięcznego
zn a jd u jące  się w „P o lo n ii"  n ie  są zgodne z rzc-^ w ewnętrznej pełnom ocnictw , obdarzających R° iif aisażenia. w zależności od po siad an e j grupy 

(ożyw isfością  i n ie  m o g ą  być zaczerpn ię te  z je- władzą równającą się  w ładzy dyktatorskiej. j uposażen ia .
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ICPYWIE NAJSTARSZA POLSKA FIRMA
O D L E W N IE  D Z W O N O  W  

B M O  r e io Y Ń s K ic n  l u d w ik a  rELCZ YŃSHILCO 1 SM
W B J t l S I I I  W P B Z r r J Y S L U

Ml. K ró la  Jairaa SoSuleshfego 25

PIEŚNI n a  c h ó r y  m ę s k i e r m i e s z a n e ,  
z e s p o ł y  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e .

C h óry m ie s z a n e  k o ś c ie ln e :
M ikoła j G om ółka. —  M ELODJE NA P S A Ł T E R Z  POLSKI •/. ro k u  1580 , 

wydał Dr. Józef Reiss. —  E gzem pla rz  b ro szu row any  zł. 15.—
Z pośród kompozytorów polskich XVI-go wieku, t. j. „epoki klasycznej", 

którzy nauka i zdolnościami swymi w dziedzinie muzyki dorównywali mistrzom 
niderlandzkiej i włoskiej sztuki muzycznej, na pierwsze miejsce wybija się 
Mikołaj Gomółka z<j swem dziełem p. t.: ..Melodie na Psałterz Polski"

•Iest to dzieło opracowane na chór mieszany 4-glosowy w pariylurze nowo­
czesnej (Sopran - Alt, — T eno r-B as) ,  i z a w i e r a  1-10 p s a l m ó w  z tekstem 
pod nutami, według przekładu Jana Kochanowskiego. Całość obejmuje 1S6 stron 
druku na dobrym papierze i odbita została w 230 egzemplarzach numerowanych. 
Jako dzieło warlości naukowej, przyjęte zostało w charakterze podręcznika przy 
studjach muzykologicznych na Uniwersytecie Jagiellońskim i innych wyższych 

■i- uczelniach muzycznych w Polsce.

L. va n  B ee th o ien . — „NIEBIOSA G Ł O S Z Ą " . . .  P  ieśri n a  c ltór m ie ­
szany a  capella .  ■ 1* *■ P a r ty tu ra  zł, — .25

' M ichał H aydn. —  „TENEBRAE FA C T A E  SU X T“. Motet re l ig ijny  
z X V II I -g o  w ie k u  n a  4 głosowy chó r  m ieszany. —  P a r ty tu ra  i glosy do 
śp iew u  (p o dw ójne )  zł. 1.50.

K arol K urpiftsk i. — MSZA POLSKA „Rozsądź mię Boże11, na chór 
mieszany, łu b  dw a  głosy z organem , opracow ał w ed ług  o ryg ina lne j  m elodji 
Tom asz  F lasza .  —  P a r ty tu ra  zł. 1.50.

Msza Kurpińskiego „Rozsadź mię Boże“. należy do repertuaru  pieśni mszalnych 
odpowiadających wymogom Kościoła, tak pod względem melodyjności. jak treści 
i powagi utworu. Na całość kompozycji składają się.: Introit, Gloria, Gradual. 
Credo. Offertorium, Sanctus i Agnus; każda część w7 odrębnej melodji. — Kompo­
zycja ta nadaje się również do wykonania unisonowego przez lud.

K azim ierz G arbuslński. — PIEŚŃI KOŚCIELNE cłla użytku młodzieży 
szkół ś red n ich ,  pow szechnych  i chórów  am ato rsk ich , na c h ó r  mieszany, 
lu b  n a  je d e n  i dw a  głosy z tow. organu . — P a r ty tu ra  zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: 1. Piejni mszalne:
1) Bo-że lud Twój; — 2) Co nam nakazuje; — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni: 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios 
Panie: — 6) Jezu dulcis memoria: — 7) i 8) O salutaris: — 9) Jezu Ty każesz; 
10) Do Ciebie P an ie :  — 11) Jezu ukrytego: — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Beże cudów; — 101 Boże 
dlatego dałeś nam życie. — 111. Pieśni Wielkanocne: 17) Padnijmy na Iwnrz: 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny. Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy: 
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której borta: — 2(1) Biedny, kto Ciobj.\ — VI. Tieśni do N.ijśo. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mite Cor Jesu: — 28) O nicwy-slowione szczęście 
zajaśniało.

C hóry ś w ie c k ie :  u
K azim ierz 'Garbusińrki: PTEŚNT PO PU LA RN E. OKOLICZNOŚCIOWE 

i LU D O W E, dla użytku  młodzieży szkól ś redn ich , powszechnych i chórów 
am ato rsk ich ,  n a  chór  m ieszany, ze szczególncm uw zględn ien iom  skali 
głosów chłopięcych, w  myśl p ro g ram u  Min. W yznań  Religijnych i Oświe­
cenia  Publicznego . — P a r ty tu ra  zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór:
2) Pod Krakowem czarna rola: — 3) Marsz Księcia Józefa: ..Niechaj wesoło
zabrzmi nam echo"; — 4) Rozprószone po wszechświecie: — 5) Niemasz nad ma­
zura; — 6) Mazur podolski; „Lazła niegdyś z pleców skóra": — 7) Witaj majowa 
jutrzenko: — 8) Marsz skautów: „Wszystko, co nasze"; — .9) Hoj. u na =
w drużynie; — 10) Tu u nas w drużynie; — 11) Ctioć burza .liu c z y : — 12) Tlej. 
koledzy po mozołach: — 13) Oj i w polu jezioro: — 14) T.eei po błoniach rycerz 
na koniu :  — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem: — 16) Kai siedziały one 
lata; — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 18) Marsyljanka: „Do broni hej! Ojczyzny 
dzieci1*; — 19) Z lukiem strzała w dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazowa): — 21) Czego 
Kalino w dole sloisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 23) O święty kraj" 
nasz; — 24) Kantata: „Z pełności uczucia": — 25) Kantata: -N’orh zabrzmi
dzisiaj pieśń radością": — 20) Idzie Maciek bez wieś: — 27) Niech żyje nam!
28) Sen: „Zasnąwszy raz "icho“ ; — 29) Straż nocna: ..Pan burmistrz i ławnicy"

UJ. Krasitishtafio 63

D o sta rcza  dzw ony  w sze lk ich  
ro zm ia ró w  i to n ó w , w e d ł u g
n a j n o w s z y c h  s z a b lo n ó w

f ran c u sk ich .'
P rz e le w a  s ia r ę  n ie u ż y te c z n e  
dzw ony , o raz  d o s tra ja  dzw o­
ny  n o w e do s ta ry c h  ju ż  is tn ie ­
jących  pod  g w a ra n c ją  czyste j 

h a rm o n ji. 
W y k o n u je  k o m p le tn e  że laz ­
n e  dzw onn ice . W ysy ła  na  
ż ą d a n ie  s tro n y  n a  m ie jsce  
sp e c ja lis tę  w  ce lu  u d z ie le n ia  
f a c h o w y c h  p o rad  i w sk a­

zów ek .
Splita rafami.

w c h o d zą c e  W 3 kład  handlu k o lonjalno 
s p o ż y w c z e g o ,  win, wódek i dclika
i e s ó w  —  o ra z  ow o c e  k ra jo w e  i za
g ra n iczn e  w  w i e l k i m  w y b o r z e

poleca po przystępnych cenach

jg i s h a r i w o s a j u r a  Aletz- 
81 ner Lipsk z dwoma 
klawiaturami oraz klawia­
turą pedrłow ą nadającą 
się do kaplicy lub koś­
cioła okazyjnie sprzeda 
Helena Smolarska skład 
fortepianów, K r a k ó w  

ul. Szewska L. 9.

Kraków, F lorjaóska 49
Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe

Założona w  r. 1900. —  O d m a c zo n a  zło tym  m edalem  na w y s ta w ie  w r. 1307.

P R A C O W N I A  
W Y R 0 8 0 W  A R T Y S T Y C Z N O  CYZELERSK0-BR0NZ0WNICZYCH

pod firmą A

HENRYK SZTORC
&  w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38.

POLECA: W szelkie wyroby przyborów  kościelnych z m etali szlachetnych 
hronzu a m ianowicie: m onstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodje 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne w edług przepisów  kościelnych jak również, 
w szelkie przybory w zakres przemysłu m etalowego wchodzące. W ykonuje wszelkie, zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjm uje również wyżej w ym ienione przedm ioty do repe­

racji, odnow ienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
W y k o n u je  p o w i e r z a n e  zlecenia s z y b k o  i s olid n is  po cenach k o n k u r e n c y j n y c h 1

W ysyłk a  z a m ie jsc o w a  na z a m ó w ie n ie  po d o lic z e n iu  do 
p o w y ż sz y c h  k o s z tó w  p r z e sy łk i p o c z to w e ! .

JVjd*.wc» u  „Ułoa Narodu'1 Sk» * cer. od sow . łv. H oieksa. R edaktor oiino»-.adz. Dr Józaf W arcba iow skŁ  Drukarnia „G łosu Narodu'1 pod ixn, O. Ferk*
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nZbudzeni ze snu
—  Z d an iem  mojem , A rbu ihno t.  kob ie ta  la nie 

p rzyn ies ie  szczęścia żadnem u z  nas. Cnia ła  sp raw a 
m a  w sobie  coś nadziem skiego . Nie wiem, dopraw dy, 
czy uważać ją  za kobieto, zdolna pojąć za męża 
cz łow ieka  7, k rw i  i kości.

—  Dziwią m n ie  twoje słowa — rzek łem , n ie ­
m ile  do tknię ty . — Sądziłem, że uw ażasz cala tę 
sp ra w ę  za z łudzenie  łub  oszuslwo — mam na myśli 
w spom niana  p rzez  cieb ie  ..mulziemskośćN.

— Jeśli  to z łudzenie , A rbu ihno t,  to mężczyzna 
n ie  może ożenić się  ze złudą. A jeśli to oszustwo, 
to  będzie  oszukany . Ale przypuśćm y, że się  myję, 
cóż. w tedy?

—- Myślisz, że rzecz  się ma tak, jak sie nam  
w y d a je?

—  T ak  jest. W  takim w ypadku ,  A rbu thno t,  
jestem  pew ny, że coś sio zdarzy, co przeszkodzi 
twojemu połączeniu  się z kobieta , k tó ra  żyła tysiące 
lat temu. P rz y k ro  mi. że ci lo mówię, ale Los do 
tego n ic  dopuści. O ile pom nę, jest to bóstwo, k tó re  
ona czci i p rzed  k tó rem , m usze dodać, ko rzy  się 
cały świat.

Na te słowa przeją ł  
spostrzegł to lub  odgadł, 
m ow y i zam ieniw szy  ze 
odszedł.

W k ró tc e  potem , przyby ła  Yva. P rzyg ląda ją  mi 
się przez, chwilę, u s iad łszy  obok łóżka, a ja p rzy ­
g ląda łem  się jej. Miałem powód do tego, gdyż 
w osta tn im  czasie  su k n ie  jej s tały  się ba rdz ie j  n o w o ­

m n ie  dreszcz. Sądzę, że 
gdyż zmienił tem at roz- 
rnną jeszcze k i lka  zdań,

czesne, co m n ie  szczególnie uderzyło  w łaśnie  przy 
tej sposobności. Nie wiem dok ładn i;1, na ozom p o ­
legały  1e zmiany, gdyż nic1 znam się na strojach 
kobiecych i o.-ądzam je  tylko na podstaw ie  ogólnego 
w rażen ia ,  jak ie  wywołują. W każdym razie, p r z e ­
sta ła  już nosić pow iew ne  szaty i chociaż suknio  jej 
miały w ygląd cudzoziem ski i p rzyw odziły  na myśl 
Wscłiód swoim, może barb a rzy ń sk im , p rzepychem  — 
byty p rostsze  niż daw nie j  i lepiej uw ydatn ia ły  jej 
ksz ta łtną ,  sm ukła  kibić.

— Z m ien iłaś  sukn ie .  P an i  — rzekłem.
— T ak  jest, f lu m p h re y  n. Ka-din dal mi ry su n k i  

suk ien , k tó ro  noszą wasze kobiety. (Później okazało  
się, że była to k a r ta  fyiułowa starego  egzem plarza  
dz ienn ika  ,,'Iho O u e c n 11, k tó ra  w jakiś  cudowny s p o ­
sób dostała  sie do naszej obeJy wraz z irinerni d ro ­
biazgam i z o k rę tu ) .  —  Spróbow ałam  naśladować je.

z a n im
temat

mo r . i

— W  jaki sposób?  Skąd  wzięłaś materja l,  
r a n i ?  — spyta łem . I

— Oh! — odpow iedziała  z uśmiechom, nie dając 
żadnych w yjaśn ień . —  Zrobiłam  go.

— Nie rozum iem  — ^rzek łem , a polem, 
mogłem zapytać ją , po raź  drugi, zm ieniła  
rozmowy:

— Co mówił ci o m nie Bickley?
— I o. co i Bas t i u. Zdaie  sie, że w czasie 

choroby  spędzili  z tobą, Pani, dużo czasu.
—  To p raw da . Otaczali cię s ta ran n ą  opieką.

_ — A je d n a k  zdaje  mi sie, że ty zrobiłaś dla
mnie w czasie choroby  "najwięcej.

— Domyślam się słów Bas-tma — rzek ła ,  nie, 
zw racając uw agi na to. co pow iedzia łem . — Ale 
jes tem  ciekaw a, co mówił ci Bickley. Nie chodzi mi 
o początek  rozmowy, a łe  o reszto.

P ró b o w ałem  dać  jej w ym ijającą odpowiedź, ale 
w lepiła  v.e m n ie  swe fiołkowe, urocze oczy i m u­
sia łem  pow iedzieć p raw dę .

— Mam wrazetnie, że w iesz tyle, oo ja  —  
rzek łem . — Ale jeśli z a le ż y ,c i  n a  odpowiedzi, po ­
wiem, że uważa cio on za istotę n iep o d o b n ą  do 
innych kobiet i twierdzi, że każdy, kto cię tak  
t rak tu je ,  będzie  m u s ia ł  za to odpokutować- Oto treść  
naszej rozmowy.

— A ty, czy zgadzasz się  z op in ją  B ickley A. że 
nic1 jestem taką kob ie tą ,  jak  inne?

Zam ilk łem , n ie  wiedząc, co odpowiedzieć.
— To p ra w d a  —  odezw ała się po chwili, a oczy 

jej zabłysły dziw nem  światłem. — Nie jestem taka, 
jak  wasze kob ie ty  — biedne, W adę niew iasty , c ie ­
nie jedne j  godziny, k tó re  noc otacza. Czy dlatego, 
że jes tem  cierpliw ą i sk ro m n ą ,  przypuszczasz, że 
zbywa mi na w ie lkości?  Człowieku z m ałe j k ra in y  
za m orzem , żyłam, k iedy  św iat był m łody i uczyły 
m nie  pokolen ia  po tężnie jsze j rasy  niż twoja, to też 
sadze, że żyć będę , k iedy  św ia t ten pos tarze je  sie, 
chociaż może w innej postaci i n ie  na  tej z i e m i . . .  
Nie napróżno  zeb ra łam  w piersi całą m ądrość  p rz e ­
szłości i cale jej p ię k n o  skoncen trow ałam  w oczach. 
B ickley nie w ierzy mi. ałe m nie  wielbi. Ty wierzysz 
mi w części i n ie  wielbisz m n ie ,  pon iew aż  p rz e sz k a ­
dzają ci w spom nien ia ,  a ja sam a n ie  rozum iem , oo 
dzie je  się ze m ną. Szukam  wciąż drogi, aby zawiodła 
m nie  do wrót n ie śm ie r te ln eg o  miasta.

—  Nic rozum iem  twoich słów, o Y ro  — rzek łem  
s łabym  głosem, gdyż p rzem ow a jej poruszyła  mnie 
do głębi.

— T ak, n ic  rozum iesz. Przecież i ja ich n ie  
rozum iem . Spalani przez, dwieście  p ięćdziesią t  tysięcy 
łat i te raz  nag le  przyszły mi one na myśl. P rzy p o ­
minam sobie chwilę, k iedy  ojciec podaw ał mi napój 
n asen n y  i k iedy  uk ład a łam  się do snu. a. potem 
ocknęłam  się d op ie ro  wówczas, k iedy  nachyla łeś  się 
nadem na .

(Dalszy ciąę- nastąpi-.


